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Jasno i wyraźnie 


PPS chce dymisji rządu p. Świtalskiego. 
Tak uchwalili przedstawiciele parłamentarni 
PPS, nie pozosławiając w swej uchwale żad- 
nej furtki do domysłów, temmniej targów. Je- 
żeli się mówi o dymisji rządu p. Świtalskiego, 
należy rozumieć nie dymisję tego rządu jako 
ekspiacię ża wszystko, co Sanacja zawiniła, 
ale chodzi — jak zresztą uchwała wyraźnie 
zaznacza — o system rządzenia, którego p. 
Świtalski jest chwilowym — i to tylko na ze- 
wnątrz — przedstawicielem. Jednem słowem: 
z tym rządem jako wyobrazicielem szkodliwe- 
go systemu PPS nie chce mieć da czynienia 
1 dlatego — wraz z innemi klubami — będzie 
działała na jego usunięcie. 

Środkiem do osiągnięcta tego celu jest art. 
58 konstytucji, wedle którego Sejm pociąga 
ministrów do odpowiedziainości parlamentar- 
nej zwyczajną większością. Z dalszego brzmie- 
nia tego ari. wynika, że „Rada ministrów i 
każdy minister z osobna ustępują na żądanie 
Sejmu" — a żądanie to wyraża się w formie 
uchwalenia wotum nieufności. Jest wprawdzie 
reguła, że nie potrzeba aż tego środka dla u- 
sunięcia ministra; na zachodzie wystarcza np. 
skreślenie funduszu dyspozycyjnego, aby mi- 
nister zrozumiał, że nie ma zaufania parlamen- 
tu. U nas, jak wiadomo, rząd ma inne pojęcie 
o obyczajach parlamentarnych; u nas mógł 
minister, któremu skreślóno cały fundusz dys- 
pozycyjny, oświadczyć, że mimo to zostaje, 
bo ma zaufanie — ministra spraw wojskowych. 

Jaką jest pierwsza konsekwencja piątkowej 
uchwały ZPPS? Z rządem, do którego się nie- 
ma zaufania, który postanowiono głosowaniem 
w Sejmie usunąć, z takim rządem nie siada się 
do jednego stołu dla naradzania się nad meto- 
dami uchwalania budżetu. Przecież temu rzą- 
dowi — w odróżnieniu rządu ad państwa — 
PPS budżetu wogóle nie uchwali, niema więc 
potrzeby tnówić z nim ani tzeczowo ani ce- 
lowo, Wynika stąd, że krok p. Świtalskiego, 
przynajmniej o ile dotyczy PPS, pozostanie — 
krokiem jednostronnym. A przypuszczać mo- 
Żna, że i dalsze dwa stronnictwa lewicowe: 
Wyzwolenie ! Stronnictwa Chłopskie postano- 
wią tosamo, co wczoraj PPS; endecja już od- 
mówiła udziału — z kimże więc p. Świtalski 
mógłby konierować? 

Przypomina nam się analogiczny wypadek 
z parlamentu francuskiego. Po wyborach w r. 
1924, które dały lewicy „większość, ówczesny 
prezydent republiki Millerand próbował narzu- 
cić Izbie dogodny sobie rząd. Dwa razy lzba 
uchwaliła takiemu rządowi wotuni nieufności 


Zafantowana Kasa Chorych 


Po dwóch miesiącach rządów komisarskich na- 
stąpił fakt, jaki nie zdarzył się Kasie przez czter- 
dzieści lat samorządu: urządzenie wewnętrzne kra- 
kowskiej Kasy Chorych zostało zafantowane za 
dług 200.000 zł. w Zakładzie pensyjnym z tytułu 
zaległych opłat. 

W „Ilustrowanym Kurjerze Codziennym*, który 
iest obecnie organem komisarza Kasy Chorych, 
zwała się z całą czelnością winę tego niebywałego 
taktu — na rozwiązany Socjalistyczny zarząd Ka- 
sy! Za rządów socjalistów w Kasie Chorych ni- 
gdy nic podobnego się nie wydarzyło, nigdy w. cza 
sach socjalistycznei gospodarki Kasa nie była fan- 
towana, dopiero rządy komisarza mozą się pochlu- 
bić takim wypadkiem, jedynym w historii, — i za- 
prawdę, trzeba posiadać „tupet“ niezwykłej miary, 


aby odpowiedzialność za to fantowanie podsuwać 
rozwiązanemu zarządowi! 

Któż kupił auto dla Kasy Chorych? Zarząd czy 
komisarz? Zarząd przez 40 lat urzędował bez auta, 
kupił je komisarz zamiast spłacać należności i do- 
puścił do fantowania Kasy! 

Dla odwrócenia uwagi od tak jaskrawego faktu, 
oświetlającego gospodarkę komisarską, robi się w 
„Kurierku* reklamę komisarzowi, że za jego rzą- 
dów wypłaca Kasa regularnie pensie i zasiłki, ale 
„Kurjerek* zataja fakt, że komisarz, jak tylko 
wszedł do Kasy Chorych, zaciągnął pożyczkę 
200.000 zł. Narazie, jak długo pieniądze pożyczko- 
we starczą, wypłaty są oczywiście punktualne. Je- 
dnakowoż niezbyt długo dadzą na siebie czekać 
następstwa „jeżdżenia autem dla oszczędności 


Program współpracy 


W dniach 5 i 6 października odbędzie się w Ło- 
dzi Kongres Ziednoczeniowy wszystkich niemiec- 
kich organizacyj socjalistycznych dawnej Kongre- 
sówki, Górnego Śląska i Śląska Cieszyńskiego, 0- 
wocem tego Kongresu stanie się niewątpliwie je- 
dna, jedyna Niemiecka Socjalistyczna Partja Pracy 
w Polsce. W ten sposób dokonany zostanie duży 
krok naprzód ku skupianin i cementowaniu maso- 
wego ruchu soc) tycznego na ziemiach Rzeczy- 
pospolitej. 

Ruch ten podzielony iest na caly szereg odła- 
mów; niektóre z nich nie grają praktycznie naj- 
mniejszej roli, jak, naprzykład, grupa v. Kruka, usi- 
łującezo bezskutecznie przywłaszczyć sobie firmę 
Niezależnej Socjalistycznej Partii Pracy, firmę nie 
istniejącą od. chwili, kiedy tow. Bofesław Drobner, 
Martynowski i inni przystąpili z powrotem do 
wspólnej walki pod chorązwią Polskiej Partjl So- 
clalistycznej; inne grupy znowuż, jak „Poalej Sjon- 
lewica“, zatraciły wszelką ideowość, wszelką dok- 
trynę w nieprzytomnem miotaniu się pomiędzy 
demagozią komunistyczną, a demagogją „sanacyj- 
ną". Trzy mamy dzisiaj właściwe masowe partje 
socjalistyczne w Polsce: Polską Partię Socjali- 
styczną, Niemiecką Socialistyczną Partię Pracy i 
Ozólno-żydowski Związek Robotniczy „Bund“. — 
Obok nich działają jeszcze: „Poałej-Slon-prawl- 
ca“ i, założona niedawno, Ukraińska Socjalna-De- 
mokratyczna Partja Robotnicza, zapuszczająca 
swoje korzenie przedewszystkiem na terenie wo- 
iewództw dawnej Galicji Wschodniei. 

„Poalej-Sjon-prawica* stanowi część składową 
Ł zw. „Światowego Związku Poalej-Sion*, nale- 
żącego do Międzynarodówki Socjalistycznej; — 
w Polsce, jak dotąd, organizacja ta nie objęła szer- 
szych mas proletariatu żydowskiego; reprezentu- 
ie natomiast ideologię, która nie jest bez znaczenia 
w Palestynie. Nasi towarzysze ukraińscy rozwi- 
jają z dużem powodzeniem swoją propagandę i pra 


utworzenie rządu przywódcy lewicy Herrio- 
towi. U nas opozycja ma niewątpliwie więk- 
Szość, nie mówiąc o głosie opinii publicznej; 
logicznem więc i w porządku parlameniarnym 
byłoby, aby rząd ustąpił, nie czekając formal- 
nego wotum nieufności, czego nawet najwięk- 
szemu wrogowi nie życzymy. 

Można jednak z całą pewnością przewidzieć, 
że rząd nietylko tego naturalnego kroku nie 
zrobi, lecz że przeciwnie — dopiero teraz toz- 
pocznie „rozgrywkę z Sejmem. Wskazuje na 
to ton prasy sanacyjnej, który już kilka dni 
temu, zaraz po ujawnieniu inicjatywy p. Świ- 
talskiego, zadekretowała, że ona porozumienie 


i wkońcu Millerand musiał ustąpić, wybrano + z Sejmem rozumie w ten sposób, że Sejm ma 
prezydentem Doumeęrguea. jen zaś powierzył | się podporządkować rządowi. w zamian nie 


cę organizacyjną w województwach lwowskim, 
tarnopolskim i stanisławowskim; przystępując zaś 
do Komisji Centralnej Klasowych Związków Za- 
wodowych, stwierdzili czynem chęć i gotowość lo- 
ialtej współpracy z całością ruchu socjalistyczne- 
go Polski, jaka Państwa.) 

Tak wygląda stan obecny. 

Polska Partja Socjalistyczna i jest, i pozostanie 
z natury rzeczy główną siłą Socjalizmu wszystkich 
ziem, leżących w granicach Rzeczypospolite| Pol- 
iej; Polska Partla Socjalistyczna ma swoje wla- 
sne olbrzymie zadania, ponosi swoią własną ol- 
brzymią odpowiedzialność, jako partia połskiej kla- 
sy robotniczej, a więc klasy robotniczej narodn, 
stanowiącego trzon i podstawę Państwa, narodu, 
decydującego o losach tego Państwa i o drogach 
jego rozwoju. Stwierdzenie tego faktu nie oznacza 
jednak w żadnym stopniu pomniejszania znaczenia 
socjalistów niemieckich, żydowskich czy ukraiń- 
skich w Polsce, My — socjaliści polscy — wycho= 
dziliśmy zawsze z założenia, że t, zw. mniejszości 
narodowe — to współgospodarze Rzeczypospolitej; 
odrzucamy stanowczo teorię „obywateli pierwszej 
klasy" i „obywateli drugiej klasy“. A rozwiązanie 
zagadnienia narodowośckowego widzimy w śwja- 
domei, uczciwei i lojalnej współpracy Polaków z 
narodami, które zamieszkuią wespół z nami ziemie 
Państwa Polskiego. 


Dzisiaj, zarówno nasza walka o demokrację, jak 
i coraz większe „rozpalenie" sprawy narodowo 
ściowej w Polsce, jak — wreszcie i cała polityka 
pokojowa Międzynarodówki wymagają stałej | żor- 
ganizowanej współpracy PPS z partjami sociali- 
Stycznemi „mniejszości narodowych" Rzeczypo- 
spolitej, Polska Partia Socjalistyczna ma obowia- 
zek i opracowania programu takiej stałej wspó- 
pracy i ścisłego ujęcia form, w jakich mogłaby się 
ona odbywać. 


otrzymując nic — do odpowiedzialności, ti. do 
współrządów opozycji dopuszczona nie będzie, 
rządzić będziemy tylko my... 

Najłagodniejszy człowiek, taki, który nie lu- 
bi zatargów i dla ich uniknięcia gotów nawet 
ponieść ofiary, zrozumie, że w obecnej sytua- 
cii, wobec tego rządu, wobec systemu, jakim 
u nas od pewnego czasu w zaostrzony sposób 
się rządzi, że w tem położeniu nie może być 
mowy o porozumieniu,  kompromisie, nawet 
a walce połowicznemi środkami. Sprawa doj- 
Tzała do „cesarskiego cięcia": albo rząd alba 
Seim jako przedstawiciel demokracji. To jest 
sens uchwały ZPPS, żadnych komentarzy i 
interpretacyj: weszliśmy w stadjum decydują- 
cej i — mamy nadzieję — zwycięskiej walki, 


Fundusz „F“ 


Rozporządzenie prezydenta Rzplitej z 13 pa- 
żdziernika 1927, którem uregulowano użycie 
pożyczki stabilizacyjnej 60 miljonów dolarów 
na rozmaite cele, utworzono m. i. fundusz „F“ 
w kwocie 141 miljonów zł. Fundnsz ten został 
przeznaczony na popieranie gospodarstwa spo 
łecznego, w pierwszym rzędzie rolnictwa ja- 
ko najważniejszej gałęzi produkcji krajowej. 

Fundusz „F“ został powiększony o 32 mi- 
ljony zł, uzyskane z „operacji bilonegi sre- 
braym“, tj. ze zmiany dwuzłotówek na pięcio- 
złotówki i jednozłotówek srebrnych na niklo- 
we. W całości więc fundusz „F“ wynosił 173 
miljony. Do 1 lipca br. z funduszu tego wy- 
dano okrągło 155 milionów na rozmaite cele 
inwestycyjne, wśród których np. inwestycje 
w formie pożyczek budowlanych odegrały 
drugorzędną rolę. Obecnie więc fundusz „F“ 
wynosi okrągła 18 milj. zł. 

Rząd ma zamiar utrzymać w dalszym ciągu 
ten specjalny fundusz ze specjałnem jego prze- 
znaczeniem, Rzecz jasna, że pozostała kwota 
18 miljonów nie daje pała do szerszej działal- 
ności; rząd więc postanowił fundusz ten po- 
większyć. Myśl racjonalna, chociaż zużytko- 
waniu tego funduszu możnaby wiele zarzucić. 
Z jakich jednak źródeł rząd zamierza fundusz 
ten powiększyć. Oto ze sprzedaży będących 
w posiadaniu skarbu państwa akcyj Banku 
Polskiego, o czem już donieśliśmy. 

Gdy wskutek stabilizacji waluty Bank Pol- 
ski powiększył swój kapitał akcyj, rząd na- 
był nowe akcje po kursie 150 zł. za 50 milja- 
nów zł, nominalnie, Inwestycja była dobra, 
gdyż Bank Polski daje dobre dywidendy, a 
w br. dywidenda ta ma być jeszcze podwyż- 
szona. Poza dobrem oprocentowaniem posia- 
danie akcyj dało też rządowi duży wpływ na 
politykę Banku, gdyż wielki akcjonariusz z 
naluty rzeczy ma wpływ — ma głosy na wal- 


nem zgromadzeniu Banku. A taki wpływ jest | 


bardzo ważny choćby z tego względu, że 
Bank emisyjny decyduje o tak ważnej dla ży- 
cia gospodarczego rzeczy, jaką jest wysokość 
stopy procentowej. 

Teraz rząd chce te swoje akcje sprzedać. 
Ma to nastąpić po kursie nabycia, tj. 150 zł, 
podczas gdy kurs giełdowy wynosi 160—165 
zł. Byłaby więc już efektywna strata kilku 
miljonów zł., pozatem strata moralna byłaby 
eszcze większa, gdyż rząd straciłby — poza 
przynależnem mu prawem nadzoru — wszelki 
wpływ na politykę procentową, eskontową itd. 
Banku, oddając ga niepodzielnie w ręce pry- 
watnych kapitalistów, dla których miarodaj- 
nym jest jeden tylko interes: jak największy 
zysk. 

Powtarzamy: można się zgodzić na powięk- 
szenie funduszu „F", ale nie drogą sprzedaży 
akcyj Banku Polskiego. Rząd rezporządza je- 
szcze z pożyczki stabilizacyjnej „żelazną re- 
zerwą” 75 milionów leżących bez procentów 
w Banku. Wobec tego, że ciągle zapewniają, 
iż waluta jest murowana, możnaby z tego fun- 
duszu przelać pewną część do funduszu „F”, 
nie mówiąc już o setkach miljonów leżących 
tam na rachunku obrotowym — z nadwyżek 
Skarbowych. Sprzedaż akcyj jest zresztą u- 
szczupleniem majątku państwowego, a tega 
bez zgody Sejmu zrobić nie można. 
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Co Henderson powiedziat mimochodem po kon- 
ierencji haskiej, mianowicie, że „entente cordiale“ 
już nie istnieje, powiedział teraz MacDonald w for- 
me pozytywnej i z uzasadnieniem. Stało się to w 
wywiadzie z „Petit Parisien“, któremu premier 
rządu robotniczego oświadczył: 

— Mamestacje partii pracy, które we Francji 
pojęto jako dowody nieprzyjaźni, były wyrazem 
panującej w calej Anglji, nietylko w kołach partii 
pracy, opinii, że stanowisko Wielkiej Brytanji wa- 
bec Francji nle jest polityką współpracy, lecz pa- 
fityką subordynacji, która musiała ustąpić wabee 
niezależnej pozycji. Dia przeważającej większości 
angielskiej opinii publicznej było pewnem, że p0- 
Ityka angielska poszła w zależność od Francji. 

— To przekonanie było tak silne, że reakcja 
musiała być nadzwyczaj poważną. Zmiana stała 
się konieczną, me zmiana w duchu, zle w metodzie, 
w zachowaniu się i w stanowisku, które narodo- 
wi angielskiemu dała przekonanie, że współpraca 
z Francją odbywa się dobrowolnie. 

Na zapytanie, co znaczy ustęp w programie par- 
iji pracy, wedle którego „entente cordiale" jest 
przestarzałą, odpowiedział MacDonald: 

— To była odpowiedź na wywody lorda Cus- 
hendun (były delegat angielski do Ligi narodów za 
rządu konserwatywnego), które mogły wywołać 
wrażenie, że sojusz przedwojenny jeszcze jest w 
mocy. Ale ten sojusz byl skierowany przeciw in- 
rym, zaś polityka partji pracy nle pozwala, aby 
przyjaźń między dwoma narodami miała ostrze 
przeciw innym narodom, Dziś nie możemy my- 
śleć tak, jak się myślało w czasie przed wojną 
w warunkach przedwojennych. Stąd wynikła ko- 
nieczność zastosowania naszych słów do nowego 
czasu | do nowych idei. 


— To był sens moich słów przeciw przestarza- 
lej formie, która musi być zastąpiona nową zasto- 
sowaną do ducha czasu, w czem jednak nie zawie- 
ra się wrogie stanowisko wobec Francii. My ad- 
rzucamy stare pojęcie sojuszów przedwojennych, 
a przekształcenie stosunków nie oznacza nieprzy- 
jaźni wobec Francji, lecz dostosowanie tych sto- 
| sunków do nowych czasów. Nigdy nie zawrę z in- 
nem państwem sojuszu, z którego Francja byłaby 
wykluczona, albo który byłby przeciw Francji skie 
rowany. 


W okresie, gdy kapiłaliści lubią występować 
w roli obrońców ladu społecznego przeciw socja- 
lizmowi, warto jest wiedzieć, jak wygląda ład spo- 
łeczny w kraju, gdzie słabość socjalizmu pozwala 
kapitalistom urządzać stosunki według swej woli. 
Poniżej przytaczamy artykul amerykańskiego 
dziennika polskiego „Nowy Swiat“: 

Przed kilku dniami rozpoczął się w Pitisburzu 
proces, przeciwko trzem członkom prywatnej po- 
licji, utrzymywanej w zagłębiu Pennsylvanii przez 
baronów węglowych. Przewód ten przypomina o- 
gółowi, że istnieje w walnych Stanach Zjednoczo- 
nych obszar, na którym prywatny kapitał utrzy- 
muje swą umundurowaną i uzbrojoną armię, Kió- 
rej zadaniem jest nominalnie strzec porządku w 
kopalniach, a faktycznie, by prześladować i ścigać 
zatrudnionych za byle jakie przekroczenie czy 
przewinienie, nie tylko już na tle kryminałnem, lecz 
nawet polityczno-społecznem. 

Jeden z maiwiększych koncernów węglowych, 

The Pittsburgh Coal Company, posiada najwięk- 
| sza podobną prywatną policję. Rekrutuje się do 
miej różnej kategorii zbirów i indywidua, których 
zaletami miarodajnemi dla zaangażowania jest pa- 
siadana siła fizyczna, brutalność i zezwierzęcenie. 
Strażnicy ładu są w określeniu sztyzarów zwie- 
wzęłami w ludzkiem ciele, Nie masz dla nich nic 
świętego, nikogo i niczego Się. nie boją, prawo nie 
dla nich stworzone; pijane jednostki łubują się w 
fluczeniu pałkami niewinnych górników, napadają 
dzieci, torturują i gwałcą kobiety i dziewczęta, — 
każda ich zbrodnia, iak dotąd, uchodziła bezkarnie. 

Takie same stosunki, jakie istnieją teraz jeszcze 
w stanie Pennsylvania, istniały dawniej, przed 20 
łaty i w West Virginia. Ten sam typ zaciężnych 
mosiepaków znęcał się nad klasą pracującą, takich 
samych dopuszczał się zbrodni, wołających o po- 
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MacDonald ogłasza koniec Ententy 


Powyższe wywody MacDonalda są tem ważniej- 
Sze, że wedle ostatnich wydarzeń partja pracy rze- 
czywiście przedsiawia olbrzymią większość opinii 
angielskiej. Jeżeli dotychczas się mówiło, że „par- 
tja pracy ma władzę, ale niema większości”, to 
oslatnie zajścia wskazują, że przeciwnicy jej nie 
spodziewają się już większość dla siebie osiągnąć. 
Jedyna poważna konkurentka partii pracy ti. kon- 
serwatyści są w pelnej rozsypce, najpoważniejsi 
ich przywódcy ustępują z widowni politycznej, 
wiedząc, że czasy ich na długie minęły lata. 

MacDonald jest konsekwentny. On, który przed 
iw czasie wojny zwalczał ententę, nie może być 
iei zwolennikiem, będąc u władzy, Nie ulega wat- 
pliwości, że „ententa cordiale“ obecnie, w 10 lat 
po traktacie wersalskim przestala być instrumen- 
tem bojowym, niemmiej prawda jest, że jest ona 
tworem skierowanym przeciw trzeciemu, a w ta- 
kiej kombinacji partja robotnicza udziału wziąć nie 
może. Zresztą — najważniejsza rzecz — Anglja 
wraca do polityki wolnej ręki, do polityki ttady- 
cyjnego czuwania nad równowagą w Furopie, zaś 
„ententa“ jest czemś zupełnie tej równowadze prze 
ciwnem, Francja wobec kategorycznego stanowi- 
ska Anglii będzie musiała szukać innej polityki dla 
zapewnienia sobie tego, 00 ona nazywa „bezpie- 
czeństwem“ — poza gwarancją, laka jej dzie An- 
glja w umowie locarneiiskiej, 


Już nadeszły REA | 


do znanej z taniości firmy 


Bazar Konkurencyjny 


LAZAR FREIWALD 


Florjańska 44 |. p. Tel. Nr. 533 
(tuż przy Hramle Florjańskiej). 
Najtańsze ceny. Największy wybór. 


Tam, gdzie kapitalizm panuje bez ograniczeń 


PRYWATNE ARMJE I PRYWATNE ZBRODNIE 


mstę do nieba, a nawet — sprawiedliwości. — 
W West Virginia naprzykład kobieta, spodziewa- 
dąca się zostać niedługo matką, zostala z całej siły 
kopnięta przez strażnika w podbrzusze. Nieszczę- 
sna ofiara zmarła w mękach straszliwych, zmarło 
w niej niewinne dziecię. Czy strażnik został ukara- 
ny, przypuszczacie? Nie, nawet tej bestji w ludz- 
kiem ciele nie aresztowano i nie postawiono przed 
sąd. Ta tak zwana policja stała stałe powyżej pra- 
wa, miała przemożnych protektorów, którzy po- 
trafili umiejętnie tuszować skandale swych pod- 
władnych. 

Stosunki, panoszące się w, West Virginii nie zna- 
ne były ogórowi, dziennikarze mieli na obszar ko- 
palni wstęp surowo wzbroniony, tak więc i kam- 
panja przy pomocy prasy była niemożliwa. Zbro- 
dnicze knowania baronów węglowych pokrywała 
cisza milczenia, okupiona ich złotem, Przez całe 
lata łamane podstawowe przepisy konstytucji, — 
gwałcono przywileje obywateli amerykańskich, 
prywatna klika umundurowana miała większe zna- 
czenie, niż sprawiedliwość ustawy i prawa. Feu- 
dalizm przemysłowy kwitnąi na wielką skalę. 

Mimo wdrożonego ostatecznie Śledztwa przez 
komitet z ramienia amerykańskiego Senatu, nie 
położono dotąd kresu bezprawiu, ani w Pennsyl- 
vanii, ani w West Virginii. Żołdaki i hałastra hula- 
ją nadal, poją się krwia niewinnych ofiar, śmiejąc 
się jeno szatańsko ze Świata bezsiły, i triumfując 
swą bez” -*nością. 


KŁAD SUKNA B. SCHÓNBERG 
KRAKOW, GRODZKA 39. Teil. 1875 
Specjalizowany w najlepszych męskich mate- 


zjałach na ubrania i płaszcze 
%ielki wybór, dobry gust I ceny przystępne. 
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dawych. Wykonuje wszelkie reperacje w zakres ten 
wchodzące. — Kraków, ul. Starowiślna 34 Talefan 3101. 


Egzekucja przeciw Kasie chorych 
dowodem nieufności do komisarskich rządów 


„Kurierek" ogłasza inspirowaną widocznie wia- 
domość, że Zakład pensyjny urzędników prywat- 
nych we Lwowie przeprowadził egzekucję w Ka- 
sie chorych i krzyczy: „Tak wyglądała dawna go- 
spodarka!". Sprawa jest właśnie dla rządów komi- 
sarskich komprosmitująca, ponieważ, dopóki Kasa 
była pad zarządem z wyboru, zaklad pensyjny nie 
bał się o swe pieniądze i egzekucji nie prowadzi. 
Dopiera gdy rządy komisarskie zagroziły Kasie 
ruiną, Zaklad pensyjny zaniepokoil się i egzekucję 
wdrożył. 

Poprzedni zarząd Kasy miał z Zakładem pensyi- 
nyn umowę, w myśl której wypłacał na jego ra- 
chunek zasiłki dla bezrobotnych pracowników u- 
mysłowych, pokrywał ubezpieczenie jego krakow- 
skich pracowników i4 d. — razem wypłacał na 
rachunek Żakładu około 15 tysięcy złotych mie- 
sięcznie t w ien sposób stopniowo splaca? swój 
dług. Obecnie Zakład pensyiny nie chce widocznie 
komisarzowi kredytować i woli całą swą należy- 
tość odrazu ściągnąć, 

„Kurjerek* urąga też, że w Kasie są mieszkania 
prywatne, podczas gdy brak miejsca na ambula- 
torja i t. d. A dlaczego, pytamy się, howoutwarzo- 
ny „inspektor" zablera dużą salę, w której mażna- 
by pomieścić 15 urzędników, zaś zajęte przez nich 
biura obrócić na ambulatorja? 

Wreszcie co do „wysokich kosztów" różnych 
komisyj. Pracowały w Kasie komisje: administra- 
cyjna, budowlana, kontroluiąca i rozjemcza. Z tych 
tylko ostatnie dwie zbierały się częściej (z reguły 
dwa, rzadko trzy razy na miesiąc). Posiedzenia 
obejmowaly kilka osób, którym statut przyznaje 
odszkodowanie. Wymosiło ono dawniej 5 złotych, 
ostatnio 10 złotych za posiedzenie od członka, Ta 
podwyżka została przez okręgowy urząd ubezpie- 
czeń we Lwowie zatwierdzona, a w sumie nie wy- 
nosiły te koszta ani trzeciej części wydatku na 
auto, nie mówiąc już o nowych wydatkach: na 
Kkonusarza, inspektorów, nowych urzędników itd. 
mCjhwali też „Kurierek”, że komisarz regularnie 
wypłaca urzędnikom pensje; podczas gdy nierwej 
były zaległości. Wielka sztuka wypłacać, jeżeli ko- 
misarz zaraz na początku swego urzędowania 0- 


KRAKÓW RYNEK GŁ. 5. 


HEILMAN KOHN i SYNOWIE 
MAGAZYN KONFEKCJI MĘSKIEJ | DZIECIĘCEJ 


poleca awój bogato zaopatrzony skład w ubrania 
marynarkowe, sportowe, palta, plaszcza raplany, 
kurtki skórzane, bundy podróżne i futra wykonane 
wedle osiatnich modeli. 
Pa cenach bardzo przystępnych! 
Dla pp. urzędników ulgi. D. EBSRSOHN. 


trzymai od Zakładu ubezpieczeń ad wypadków 
pożyczkę 260 tysięcy złotych, otrzymał od rządu 
zaległą należytość Kasy za położne (mamy podej- 
rzenie, że jedno i drugie stała się dlatego, aby ko- 
misarz mia się czem popisać). Wreszcie komisarz 
dysponuje na bieżące wydatki iunduszem budo- 
wiarsym, hawszy budowę szpitala. Razwią- 
zany Zarząd byłby także potrafi zaciągnąć poży* 
«czkę na wypłatę pensji, ale zarząd rozmyśl: 
chciał zaciązać pożyczek konsumcyjnych, rezer- 
wwując je na imwestycłe i t. d. Należałoby sie zapy- 
tać, czy p. komisarz wypłaca także regularnie do- 
stawcom, szpitalom, klinikom i t. d? Czy urzędni- 
cy lepiej wychodzą ma polityce komisarskiej, to 
także pytame. Przedtem urzędnik mógł otrzymać 
zaliczkę na placę, komisarz zaliczki zniósł tak, że 
urzędnik po zjedzeniu małej pensji pozostaje bez 
grosza. 

Wreszcie zarzut, że Zarząd nie wypłacał regu- 
iarnie zasiłków. Te prawda, ale zdarzyło się to 
w miesiącach zimowych, kiedy dużo ubezpiecza- 
nych było bez roboty, a w dodatku panowała epl- 
demja grypy. Nie szluka wypłacać zaliczki w mie- 
słącach letnich, kiedy stan chorobowy jest niski, 
a z tego powodu zasiłki minimalne — czy i ło jest 
zasluga komisarza? 

Żadne obrony „kurierkowe"” nie potrafią zbała- 
mucić opinii publicznej, która już przejrzałą į wi- 
dzi owoce komisarskich rządów. Będzie takich 
zgniłych owoców jeszcze więcej, a ile — czytaj 
doniesienia z Zurychu — rząd prędko nie cofnie się 
z niebezpiecznei kompromitującei Polskę drogi. 


Wyrzucanie na bruk 
pracowników Kas Ghorych 


Do wieńca masowego wydalania z posad pra- 
cowników Kas chorych w Krakowie, Łodzi, War- 
szawie i t, d. przybywają dwa wypadki zwolnie- 
nia, klóre wymagają szczególnego podkreślenia i 
mapiętnowania. — Czytamy © łem w lwowskim 
„Dzienniku Ludowym“: 

W aptece Kasy chorych miasta Lwowa, od lat 
siedmiu pracował w charakierze kierownika mr. 
Friedman. Człowiek ten był miciatorem założenia 
własnej apteki kasowej i jej organizatorem. 

Przez lat siedm pełnił swoje obowiązki nie tyl- 
ko bez zarzutu, ale z niezwykłą sutniennością, wy- 
kazał wielki talent organizacyjny i odznaczał się 
skrupułatnością i uczciwością. Dzięki temu apteki 
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Kasy lwowskiej byly często wzorem organizacji 
dla całej Polski. 

I tego człowieka zwolnił komisarz Nadzieja. za 
rzekomą obrazę, nakazując natychmiastowe odda- 
nie slużby bez żadnych dochodzeń, bez żadnej, na- 
wet przez ustawę nakazanei trzymiesięcznej od- 
prawy, P. Friedman by! stabilizowany i bez dyscy 
plinarnego wyroku zwolnić go nie wolno. Oczywi- 
ście będzie proces. Nadzieja musi go przegrać. Ale 
cóż ięgo ta obchodzi, koszta będzie płacić Kasa i 
ubezpieczeni. 

Narazie został czlowiek uczciwy za swą sumien- 
mą pracę wyrzucony na bruk z rodzinę. W sposób 
brutalny i uikczermmy pozbawiono instytucję pra- 
cownika ideowego, który za propagowanie zakła- 
dania aptek społecznych jest znienawidzony przez 
właścicieli aptek prywatnych i w poszukiwaniu 
posady spotka się z dużemi trudnościami, 

Tak samo postąpił osławiony już komisarz Za- 
krzewski w drohobyckiej Kasie chorych. — Ten 
zwolnił dyrektora tamtejszej Kasy tow. Jaroszew- 
skiego po pięciu latach ofiarnei pracy dla instytu= 
cii, z gołosłownym zarzutem, że „działał na szko- 
dę Kasy". 

To wyrzucanie ludzi na bruk bez odszkodowania 
mimo istnienia ustaw ochronnych jest niespolyka- 
nym dotąd nigdzie bandytyzmem. Sądy niewątpli- 
wie naprawią wyrządzoną tym ludziom krzywdę, 
ale sprawiedliwość nie jest rychliwa. 

Ale co sądzić o ludziach, którzy chwytają się ta- 
kich środków gwałtu? 

A zaznaczyć trzeba, że wszystko to dzieje się 
pod patronatem i za aprobatą urzędu ukezpieczeń, 
organu ministerstwa pracy i opieki społecznej, — 
które właśnie ma czuwać nad przes'rzeganiem u- 
staw ochronnych dla pracowników. Ce za ironia 
losu, jakie szatańskie wypaczenie pojęć. Tak wy- 
gląda resort ochrony pracy i opieki spolecznej za 
rządów ministra Prystora i jego uodkomendnych. 
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DLA SZKROŁI 


do Pracowni Fizykainych 
i Chemicznych 
wszalkia przyrządy i aparaty 
do ćwiczeń I damonstracyi 


w/g rozparządzenia Min. W. R. iO. P. własnej wy- 
twórni nagrodzone na wystawie w Paryżu wielkim 
medalewm Złolym. 


Biuro Inżynierskie „CHE MOTEGHNIKA" 
Kraków, Rynek 39. — Tal. 4370. 


U 
Od 10 lat istniejaca firma, posiada po- U 
lecenią najpoważniejszych firm, kurator- i 

' 


jów szkołnych i Pp. profesorów. 
i TY ar. 


Dr. Józef SPIRĄ 


Specjalista chorób uszu, noga i gardła, korektury nosowe, 


powrócił. 
Rynek Gł. 24. 3—5 popołudniu. 


Poregrynacje pośmiertna króla Stanisława Leszczyńskiego 


Głośna przed kilku dniami sprawa | czas z druku pamięiników Wybranowskiezo z 


trumienki ze szczątkami króla Stanisla- 
wa Leszczyńskiego, która, jak się 
wkońcu wyjaśniło, znajduje się w ka- 
plicy zamkowej na Wawelu, sklania 
mas do przedrukowania z „Kuriera 
Warszawskiego" ciekawego felietonu o 
niezwykłych przygodach pośmiertnych 
tego króla-refornatora, który i za ży- 
cia był tulaczem. 

Sród pamiątek polskich, zwróconych z Rosji 
znajduje się mala żelazna skrzynka w kształcie 
trumienki, zawierająca szczątki króla Stanisława 
Leszczyńskiego. Dokola sprawy tei trumienki ta- 
czy się obecnie na lamach niektórych dzienników 
żywa polemika. Przed paru laty świetny pisarz 
St. Wasylewski poświęcił lei samej sprawie gro- 
teskowy feljeton p. t. „Król w szafie". 

Na ten sam temat szczątków króla Leszczyń- 
skiego przed czierdziestu mniej więcej laty pro- 
wadzońo gorącą polemikę na łamach ówczesnych 
czasopism polskich. Najdzielniejsza pióra ścieraty 
się z sobą. Zabrał glos najlepszy znawca doby 
saskiej, Kazimierz Jarochowski, dwukrotnie wy- 
stąpił sędziwy Adam Pług, pisali w tej sprawie 
niepospolici erudyci i znawcy przeszłości, jak 
Hieronim Łopaciński i Adam Kirkor, wreszcie 0- 
dezwał się powrócony z wygnania zacny biskup 
Krasiński. 

Asumpt do tej polemiki dało wyjście padów= 


mętną dość relacią o zabraniu z Nancy i.przy- 
wiezieniu do kraju przez generała Sokolnickiego 
części zwłok króla Leszczyńskiego. Relacja ta 
wydawała się tem mniej prawdziwą, że do dziś 
dnia w kościele Bon Secours w Nancy pokazują 
krypię zamurowaną z trumną i zwiokami królew- 
skiemi. Przypomniano znowu o znajdującej się w 
kościele św. Katarzyny w Petersburgu trumience 
ze szczątkami Leszczyńskiego. Nie umiano pogo- 
dzić tych sprzeczności i dopiero treściwe i źró- 
dłowe artykuły Jarochowskiego, Pługa, A. Kirko- 
ra i biskupa Krasińskiego wyświelliły prawdę. 
Zwłoki „dobroczyniezo filozofa“ złożone zo- 
stały w r. 1766 obok zmarłej poprzednio małżon- 
ki w podziemiach kościoła Bon Secours w Nancy. 
Ten sam jednak wicher przeznaczenia, który mio- 
tal nim za życia, wznosząc go wysoko, ażeby tem 
złębiej pogrążyć w odmęt nieszczęścia, sprawił, 
że prochy jego niedługo zaznały zasłużonego spo- 
czynku w cichem Nancy. Oto bowiem w kilka- 
naście zaledwie lat po zgonie grób jego padczas 
wielkiej rewolucji uległ sprofanowaniu. Prochy 
królewskie były wyrzucone z irumny, a jeden z 
robotników rydlem żelaznym zostawił kresę na 
czaszce. W r. 1803 złożono z powrotem do trum- 
ny ciało królewskie, przechowane przez kcgoś z 
wiernych sluz, a w r. 1806 komisja. powałana 
przez gminę in. Naney, stwierdziwszy autentycz- 
ność zwłok, spisała odpowiedni protokól, a chcąc 


na przyszłość zapobiec podobnemu znieważeniu, 
poleciła nazawsze zamurować sklep ze zwłokami 
Leszczyńskiego. 

W r. 1814 generał Sokolnicki, wiodąc do kraiu 
resziki wojska polskiego, zatrzymał się w Nancy. 
Z jego inicjatywy odprawiono mszę żalobną, po 
której Sokolnicki miał dłuższą mowę, sławiąc za- 
sługi króla filozofa oraz dziękując mieszkańcom 
Nancy za dowody czci i nszanowania, jakie oka- 
zuią jego pamięci. 

Podczas swego pobytu w Nancy Sokolnicki 
zbierał pamiątki, pozostałe po Leszczyńskim. — 
Udało mu się otrzymać od rozmaitych osób kilka 
szczątków królewskich, jako to palec, dolną szczę- 
kę, część żołądka, wszystko to rzekomo przeszlo 
w ręce prywatne w czasie rewolucji, kiedy groby 
królewskie uległy sprofanowanin. Z innych pa- 
miątek darowano Sokolnickiemu tablicę marmu- 
rową z kominka, przy którym wydarzyła się ka- 
tastrofa, opalony strzępek jego szlatroka, ulamek 
marmurowy od berła z jego pomnika, wreszcie 
wzamian za piękny staroświecki puhar kościelny 
chorągiew, ofiarowana niegdyś królowi przez mia 
sto Gdańsk. Dla szczątków królewskich kazał So- 
koinicki sporządzić małą żelazną skrzynkę. Z temi 
cennemi pamiątkarni podążył Sokolnicki da Lip- 
ska, ażeby zabrać stamtąd do kraju zwłoki ks. 
Józeia Poniatowskiego. Po drodze w Kargowei 
Kopanicy żalobny kondukt witaly tłumy rodaków. 
W Poznaniu 4 i 5 sierpnia odbyły się uroczyste 
obchody kn czci Poniatowskiego i Leszczyńskie- 
go. Tu znowu Sokoinicki, lubujący się w teatral- 
nym patesie, miał długą mowę, w której zapo- 
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WPISY DO KONSERWATORIUM 


Tow. Muzycznego w Krakowie, Plac Szczesański L. 1. Tei. 2993. 
już się roznoczęły- 

Wpisy da wszystkich klea Inatrumenialnych, teoretycznych, śpiewu solowego i operowego, da nowo otwar- 
tych klas instrumentów dętych i perkursyjnych oraz gimnaslyki rytmicznej — uskutecznia kancelarja 
Konse:watotjum ad 5—7 popołudniu. 

(Kurs koncertowy gry na fartapianle prowadzić Witla znakomity pedagog i wirtuoz pianlsia p. Zkigniew Drzewiecki, 
È 


prot, Warszawaklego Konserwator. Do klasy fowwyanogai 


kazanie oon rg melomanów Krokowa ams 
ierre n Moride surop merin 


sóżYakano m Homa. wirtuoz, ki 


aneertach w ubiavłvm 
czowe | =esteha sas ka wą 
-eare meeen p Berie Pefeerena 


Prześladowanie Kas Ghorych w Polsce 


RZĄD POLSKI ZMUSZONY DO ODWROTU 


Pod powyższemi tytułami umieszcza wiedeńska 
„Arbeiter Zeitung“ następujące sprawozdanie z 
Zurychu z daty 12 września: 

Międzynarodowy Kongres Kas Chorych dziś za- 
kończył swe obrady. Zajął się szczególnie dokla- 
dnie sprawą prześladowań Kas Chorych przez rząd 
polski, W dyskusji złożyła delegacja polska, zło- 
żona w części z wolnowybranych przedstawicieli 
ubezpieczonych a w części z zamianowanych przez 
rząd polski zapomocą łamania ustawy komisarzy 
rządowych, oświadczenie, że zarządzenia rządu 
przeciw Kasom nle są skierowane przeciw zasa- 
dzie samorządu | że wcale nie Istnieje zamlar tę 
w ustawie ustaloną zasadę oballć, 

Ponieważ Kongres nie mógł zadowolić się tem 
oświadczeniem, wskazując na to, że przez polskie 
mełody rządowe ustawa raz po raz zostaje na- 
ruszoma, delegacja polska widziala się zmuszoną 
zwrócić się da rządu w Warszawłe. Nacisk jedno- 
myślnej opinii Kongresu zmusił rząd polski do prze- 
slania telegraficznie oświadczenia, w którem za- 
mewnia, że samorząd jest ustawą uznany i w żaden 
sposób nie jest zagrożony, 

Ale i ten ukłon występku przed cnotą był dia 
Kongresu niewystarczający. Należący do delegacji 
polskiej komisarze rządowi zmuszeni zostali do 
złożenia dalszego ośwladczenia, że zarządzenia 
przymusowe mają charakter tylko tymczasowy 1 
potrwają tylko kilka mieslgcy, To oświadczenie 
zostało przez delegację polską na plenum Kon- 
gresu powtórzone. 

Równocześnie stwierdził przewodniczący El- 
dersch wśród silnych oklasków, że międzynarodo- 
wa organizacja uznale samorząd Kas za tak wiel- 
kle dobro, że nawet chwilowe zarządzenia przeciw 
samorządowi muszą być uznane za nieznośne, Da- 
lej Eldersch wyraził sympatję w imienin między- 
narodowego Kongresu Zwlążkom Kas w Polsce i 
Jugostawii w ich obronie samorządu | oświadczył, 
że międzynarodowa organizacja udzieli im pełne- 
go poparcla. 


FUTRA 


Pracownia kuśnierska 
T Sierpiński, Kraków, Florjańska 32 (w podwortu) 


WEDŁUG MODELI 
PARYSKICH 


wykonuje 


wiedział złożenie w katedrze miejscowej ułam- 
ków wmętrzmaści króla, ongiś wojewody poznań- 
skiego. Chociaż w kronice katedralnej niema Śla- 
du, gdzie złożono dar Sokolnickiego, Jarochowski 
przypuszcza, że znajduje się on w trumnie, mje- 
Szczącej prochy Mieszka i Bolesława Chrobrego. 

Prócz Poznania Sokolnicki miał szczątkami kró- 
lewskiem, niby relikwiami narodowemi, obda- 
rzyć inne części Polski, Do świątyni Sybilli w Pu- 
ławach przeznaczał palec królewski, który „bę- 
dzie tłumaczył Sybilli Polskiej te rysy, które sam 
skreślił dla wzoru swych naśladowców i uczest- 
ników sławy”. Szczękę królewską zamierzał zło- 
żyć w Krakowie między grobami królewskiem. 

Wbrew tym zapowiedziom przywiezione przez 
sieble szczątki królewskie Sokolnicki złożył w 
darze Towarzystwu Przyjaciół Nauk w Warsza- 
wie. Ażeby nie budzić wątpliwości, co do ich au- 
tentyczności, postarał się w Nancy o odpowie- 
dnie zaświadczenia. W aktach Towarzystwa Przy 
jaciół Nauk niema żadnego śladu tego daru, pra- 
wdopodohnie nastąpiło to pomiędzy drugą połową 
Toku 1814, a rokiem 1816, to jest na krótko przed 
zgonem generała. Kości Leszczyńskiego, ti. palec 
i dolna szczęka przechowywane były w tej sa- 
mej żeląznej skrzynce w kształcie trumienki, wy- 
bitej wewnątrz aksamitem. uważane były za je- 
den z najcenniejszych zabytków przeszłości i, 
zdaniem sekretarza Towarzystwa, Łukasza Golę- 
biowskiego „ont un merite universelle". 

Dzięki uprzejmości zasłużonego działacza na 
polu rewindykacji zabytków, ks. Usasa, jestem w 
posiadaniu odpisów dokumentów urzędowych, 


Wybór nowego Zarządu potwierdził również w 
całej pełni odrzucenie metod rządu polskiego przez 
Kongres. Aby ułatwić powrót do samorządu w 
Polsce, Kongres odrzucił wniosek delegacji francu- 
skiej, aby członkostwo Związku polskiego w Za- 
rządzie chwilowo zawiesić, Natomiast żadna dele- 
gacja nie okazała ochoty do głosowania za czfon- 
klem polskim w Zarządzie, Podczas gdy wszyscy 
inni członkowie Zarządu zostali wybrani jedno- 
głośnie, to na Polskę padły tylko dwa głosy — jej 
wiasne. W ten sposób Kongres całkiem wyraźnie 
potępił teror w Polsce. Podkreślone zostało stano- 
wisko jeszcze przez jednogtośne przyjęcie rezo- 
lucji, która ponownie podkreśla zasadę samorządu. 


Dr. Porański 


specjalista chorób jamy ust i zębów 


powrócił 


UL św. Marka 27. 
ww 


Telef. 1012, 


Wiadomości polityczne 


PARLAMENTARZYŚCI FRANCUSCY W GDYNI 

W piątek o godzinie 11.30 parlamentarzyści fran- 
cuscy przybyli do Gdyni. Na dworcu oczekiwali 
ich przedstawiciele grupy francusko-polsk 
słowie Dąbski, Stroński i icki, starosta Stani- 
szewski, prezydent miasta Wilek oraz przedsta- 
wiciele władz portowych. Stąd udana się da urzę- 
du morskiego, gdzie po krótkiem przemówieniu 
dyrektora departamentu Nosowicza wygłosi dłuż- 
szy referat płk. Nieczuja, obrazując rozwó] por- 
tu i stan jego w chwili obecnej, Następnie udano 
się na zwiedzanie urządzeń portowych. Zatrzyma- 
no się również na chwilę w gdyńskich młynach 
polskiego przemyslu ryżowego, skąd goście fran- 
cuscy udali się na parostatek „Gdynia”, na którym 
byll podejmowani śniadaniem. Na statku oczeki- 
wał parlamentarzystów francuskich generalny ko- 
misarz Rzplitej w Gdańsku miniąter Strasburger 
wraz Z przedstawicielami portu. Przy deserze wy- 
zgłoszono szereg przemówień. Przemawiali m. in. 
poseł Jan Dąbskł i Stroński, dyr. dep. Nosowicz, 
dyr. „Żeglugi Polskiej" Rómmel oraz deputowani 


rzucających światło na dalsze losy cennej pa- 
miątki po królu Leszczyńskim. 

Po upadku powstania r. 1831 trumienka ta 
podzieliła los innych zbiorów Towarzystwa i po- 
wędrowała do Petersburga w r. 1833. Przewaźną 
część tych zbiorów o charakterze muzealjów skie- 
rowano do ministerjum dworu. Podczas podziału 
ich, dokonanego osobiście przez cesarza Mikołaja, 
polecono przekazać trumienkę z kośćmi Leszczyń 
sklego do cesarskiej bibljoteki publicznej i tam 
umieścić ją w dziale rękopisów, z poleceniem nle 
pokazywania nikomu z publiczności. 

W tem ukryciu kości Leszczyńskiego spaczy- 
wały aż do r. 1854, kiedy zainteresował się nie- 
mi dyrektor biblioteki publicznej, baron Korf. Nikt 
jednak z urzędników Bibljoteki po tylu latach nie 
mógł objaśnić. w jaki sposób ła trumienka znalazła 
się wśród rękopisów. Przeprowadzono długą ka- 
respondencję z ministerium dworu i ministerjum 
oświaty. odszukana wreszcie urzędnika, Ałeksan- 
dra Krassowskiego, który ongiś przed dwudziestu 


Wytwórnia okryć męskich i damskich * 
ROMAN KAHL 


Kraków, Dąhniki ul. Kanapnickiej 7. Tal. 3597. 


Wykonuje nn sezon jesienny i zmowy wszelką gar 
derobę męską i daroska pa cenach 3004, taniej, jak 
w śródmieściu — lak z własnych jak z dosłarcza- 
nych materjatów, w pierwszorzęduem wykonaniu 


ma bardzo dogodnych warunkach. i 


j4070200042700% 4009449, 
sarasimossat ~es: 


francuscy Largiees Cuty i Evalu, Z Gdyni wy- 
cieczka udała się do Gdańska, poczem 13 bm. opu- 
ściłą o godzinie 10 wieczorem Gdańsk, udając sią 
w drogę powrotną do Francji, 


ROKOWANIA O ZAGŁĘBIE SAARY 


Niemiecki komunikat pólurzędowy z powoła- 
niem się na miarodajne źródła stwierdza, że data 
rozpoczęcia rokowań w sprawie zaglębia Saary 
nie jest jeszcze ściśle określona. 


DALSZE PRACE NAD PLANEM YOUNGA 

Półurzędowy komunikat donosl z Paryża, że w 
poniedzialek zbiera się tam komisia do spraw świad 
czeń rzeczowych oraz inne komisie, przewidziane 
w planie Younga. 


ZAPROSZENIE SOWIETÓW DO UKŁADÓW 
Z ANGLIĄ 

Prasa rosyjska ogłasza tekst zaproszenia rządu 
brytyjskiego do ponownego wysłania do Londy- 
mt przedstawiciela sowieckiego lak również odpo- 
wiedź Litwinowa na to zaproszenie, doręczolią 
charge d'affaires norweskiemu w Moskwie. Odpo- 
wiedź sowiecka brzmi: „Rząd ZSRR przyjął do 
wiadomości oświadczenie rządu angielskiego, w 
którem ten ostatni powołując się na deklarację z 
dnia 6 września, zaprasza rząd sowiecki do po- 
nownegoa wysłania swojego przedstawiciela do 
Londynu w dniu 24 bm. w celu rozpatrzenia wspól- 
nie z angielskim urzędem spraw zagranicznych 
kwestli proceduraliej. Stosownie do wspomniane] 
deklaracji oraz do noty z dnia 23 lipca br., w któ- 
rej rząd sowiecki zgłasza gotowość omówlenia w 
każde] chwili iedynte kwestil procedury przyszłych 
rokowań bez merytorycznego rozpatrywania kwe- 
styj spornych, rząd sowiecki wyraża zgodę na wy 
słarile do Londynu w oznaczonym dniu tegoż przed 
stawiciela zaopatrzonego w niezbędne pełnomoc- 
nictwa. Dokładna data wyjazdu delegacji oraz 
skład delegacji zakominikowane zostaną w naj- 
bliższym terminie. 


TES 


wielki transport 
na sezon jesienny 


1 zimowy 
PŁASZCZY 
LERNER DAMSKICH 
GRODZKA 3 |. P.| osz ubrań męskich 
Uwaga na adres! Ni ajtaniej tylko 


Pierwszorzędny saion fryzjerski 
dla Pań i Panów 


D. WAJNRYBA 


(dawniej HAŁATEK) 
Kraków, Długa 4 (vls-a-visizby Handl.) 


Wykonuje: artyat. wyroby z włosów, farbowanie, rozjaś- 
nianie, manieure. Wypożyczalnia peruk dla kółek amator- 
skich, Poleca się Szan. Publiczności. Ceny umiarkowane, 


kilku laty przewoził zbiory Towarzystwa przyja” 
ciół nauk do Petersburga. Nie wiele mógl powie- 
dzieć Krassowski, pamiętał jedynie, że kości Le- 
szczyńskiego było przechowywane w zbiorach To- 
warzystwa na honorowem miejscu, że darował je 
jeneral Sokolnicki, radził zasięgnąć bliższych infor- 
macy od spadkobierców Sokolnickiego lub pozo- 
stałych być może jeszcze przy życiu członków To- 
warzystwa przyjaciół nauk. 


Pozostala jeszcze kwestia, co należy zrobić z 
trumienką, dla której dzial rękopisów Biblioteki 
publicznej nie był zgoła miejscem odpowiedniem. 
Dyrektor Biblioteki zaproponował, aby przekazać 
ią do zakładanego właśnie w tym czasie Muzeum 
archeologicznego w Wilnie. Cesarz Aleksander II, 
któremu sprawę ie przedstawił minister dwor, 
Aldberg, uznając słuszność zdania bar. Koria że 
Bibljoteka publiczna nie jest miejscem wlaściwem 
dla przechowywania kości królewskich, nie zgodził 
się jednak na przekazanie ich do Wilna. „Byłoby 
to“, zdaniem cesarza, „niemałym błędem politycz- 
nym umieszczać w drugiej niegdyś stolicy Polski 
zwłoki króla, którezośmy niegdyś pozbawili tro- 
mu; mogłoby to wcześniej, czy później dać po- 
wód do jakichś wrogich wobec rządu rosyjskie- 
go demonstracyj". Wobec tego cesarz uważał, 
za najwłaściwsze złożenie kości Leszczyńskiego 
w tutejszym kościele katolickim bez oglaszania 0 
tem, oraz bez jakiejkolwiek ceremonii. Zalecal też 
uprzednio porozumieć się w tej sprawie z metro- 
politą rzymsko - katolickim. Wykonać polecenie 
cesarskie miał Łanskoj, minister spraw we- 
wnętrznych, Zabrał się on do tego niezbyt zręcz- 


Z SALI SĄDOWEJ 


Kraków, 15 września. 
O ZAMORDOWANIE ŻONY 


Pierwsza żona Józefa Ptasińsklego (l. 34) górni- 
ka, zamieszkałego w Libiążu małym zmarła w 
lipcu 1927 roku, pozostawiając troje dzieci, W cza- 
sie jej choroby pielęznowała ją i zajmowala się 
gospodarstwem Elżbieta Norysówna, z którą w tym 
czasie nawiązał Ptasiński bliższe stosunki. Po 
Śmierci żony miał on ożenić się z Norysówną, je- 
dnak porzucił ten plan | jakkolwiek nadal utrzy- 
mywał z nią stosunki, ożenił się w listopadzie 1927 
z kuzynką zmarłej żony Teklą Szopówną. Pożycie 
ich nie było szczęśliwe, gdyż Ptasiński przebywał 
więcej z Norysówną i na tem tle przychodziło do 
sprzeczek małżeńskich. Wobec obcych Płasiński 
odgrażat się, że jeżeli żona życia sobie nie odbie- 
rze, to on ją zgładzi sam ze Śwlata, a wtedy ożeni 
się z Norysówną i wyjadą zagranicę, 

I rzeczywiście 25 listopada 1928 namówił żonę. 
aby poszła z nim do swej siostry w Dębie. Gdy 
przybyli do Dębu u Porwitów wypili większą ilość 
wódki, a kiedy słońce mlato się ku zachodowi uda- 
Ii slę z powrotem do domu. Jednak Pfasiński po- 
wrócił do domu sam, nle położył się spać, lecz ca- 
łą noc spędził bezsennie, przechadzając się po o- 
świetlonej izbie. 

Na drugi dzień poszedl do teściów i opowiedział, 
iż żona w powrotnej drodze wróciła do siostry 
i wraz z teściową udał się na poszukiwanie żony. 
Po dlugich poszukiwaniach, słostra Ptasińskle] zna- 
lazła między Libiążem a Dębem zwłoki nieszczę- 
śliwej, leżące w kanale, odprowadzającym wodę 
z kopalni, Ptasińskiego aresztowano pod zarzutem 
zamordowania żony, gdyż jak stwierdził lekarz 
Ptasińska będąca w 9 miesiącu ciąży, poniosła 
śmierć wskutek złamania kości czołowej, przez 
uderzenie jakiemś tępem narzędziem, 

Wczoraj w wydziale karnym przed trybunałem 
przysięgłych w Krakowie, stanął Ptasiński, oskar- 
żony o zbrodnię morderstwa z par. 134, 135 L uk. 
Do winy się nie przyznał i twierdził że żona jego 
kilkakrotnie wyrażała zamiar pozbawienia się ży- 
«ia. Gdy wracali do domu ad jej siostry, żona jego 
zatrzymała się na mostku kanalu, a jemu kazała 
iść do dzieci, Oskarżony usiuchał jej polecenia i po- 

awił żonę na miejscu. Pa przestuchamiu oskar- 

go i jednego ze świadków, rozprawę odro- 
czono do poniedziałku. Trybunalowi przewodniczy 
sso. Dworzański, wotują sso. Warchaławski i sso. 
Buratowski, oskarża dr. Muller, broni adw. dr. Kli- 
mecki zastępuje rodzinę zmarłej dr. Rozmaryno- 
wicz, 
zee sa aozowaan000000000000004000002300005050000000002 


H Spółka Krawiecka 
+W.Filipkiewicza i F, Bątkowskiego 
jw Krakowie, Floriańska 57.3 


$ Poleca na sezon jesienno-zimowy najnowsze małerjały $ 

$na ubrania, ulstry, palta i t. p. — Wykonanie piera- i 
szorzędne według najnowszych żurnali po cenach przy- 

i Stepnych | na dogodnych waronliach spłaty. $ 


nie, zażądał bowiem od dyrektora Biblioteki wy- 
dania trumienki w największej tajemnicy. Na to 
słusznie zupelnie otrzymał odpowiedź, „że podob- 
ne załatwienie sprawy mogłoby narazić zarząd 
Biblioteki na wielkie nieprzyjemności, ponieważ 
cały personal wiedział o przechowywanym w Bi- 
bljotece zabytku, wiedział również o krokach, po- 
diętych przez dyrektora, celem przekazania go do 
Wilna. Tajemnicze zniknięcie obecnie tego przed- 
miotu mogłoby rzucić cień na dyrekcię Biblioteki 
1 dać powód do różnych niepotrzebnych gawęd, 
a być może nawet i demonstracyi ze strony Po- 
laków*. Sądzil Korf, że wszystkich niedogodności 
daloby się uniknąć wykonaniem woli cesarskiej nie 
pokryjomu, ale zupelnie otwarcie w masiępujący 
sposób, „Cesarz, dowiedziawszy się, że kości je- 
dnego z królów polskich znajdują się niepogrzeba- 
ne w nieodpowiedniem miejscu, rozkazał ie po- 
grześć razem z prochami drugiego króla polskiego". 
Załatwienie w ten sposób tej sprawy zapobiegło- 
by zarzutom, jakie niesłusznie padlybyv na urzę- 
dników Biblioteki, z powodu rozgłoszenia o przed- 
miocie, któremu bez ich wiedzy nadano charakter 
tajemnicy państwowej. 

W sprawę tę wdał się minister dworu jako bez- 
pośredni zwierzchnik Biblioteki publicznej. Wy- 
iaśnił, że życzenie cesarskie należy pojmować w 
ten sposób, że należy to zrobić bez żadnej osten- 
tacji, nie nadając aktowi temu żadnego charakte- 
ru uroczystego. Zgodnie więc z wolą cesarską, 
dyrekcja cesarskiej Bibljoteki publicznej w maju 
1857 przekazała trumienkę z kośćmi Leszczyń- 
skiego ministrowi spraw wewnętrznych dla wrę- 
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ADWOKAT 


Dr. ZYGMUNT MAREK 


powrócił 
i prowadzi kancelarję wspólnie 


z Adw. Dr. A. AUSTERN 
Kraków, olita Wolska L. 11. — Telefon 1161. 


KRONIKA 


Kraków, 15 września. 


z pi 
Wycieczki TUR 
WYCIECZKA DO DUBIA 

W niedzielę 15 bm. urządza TUR ostatnią dal- 
szą wycieczkę za miasto w b. sezonie — da uro- 
czego wąwozu w Dublu pod Rudawa. Prócz wą- 
wozu, który jest jednem z najwięcej malowni- 
czych odgałęzleń grupy Ojcowskiej, zwiedzi TUR 
racjonalną hodowlę pstrągów. Punkt zborny punk- 
tualnie a godz. 8 rano przed Domem Robotniczym 
przy ul. Dunajewskiego 5. Odjazd z Dubia o godz. 
4'30 popol. Bilety w cenie pa 3 zl., dzieci 1'50 zl. 
są do nabycia u tow. Pietruchy. Należy zabrać 
ze sobą żywność. 

WYCIECZKA DO ELEKTROWNI MIEJSKIEJ 

Ci towarzysze, którzy nie poiadą do Dubia, 
zwledzą z Tow. Uniw. Rob. w niedzielę 15 bin. 
Etektrownię mielską. Inżynierowie elektrowni u- 
dzielać będą wyjaśnień, Zbiórka przed Elektrownią 
przy ul. Daiwór 1. 27 punktualnie o godz, 11 rano. 
Karta uczestnictwa 30 gr. od osoby. 

—000— 

POGRZEB Ś. P. JÓZEFA KALLENBACHA, 
REKTORA UJ. Wczorai o godz. 9 rano odbyła 
się msza święta w kościele akademickim św. An- 
ny przy zwłokach śp. Józefa Kajlenbacka, rekto- 
ra Uniw. Jagiell. W mrezbiterium ustawiono na 
kałafałku okrytą kirem trumnę ze zwłokami zmar- 
łego uczonego w otoczeniu palących się świec. 
Katafalk i trumna były zarzucone masami wień- 
ców. Mszę celebrował ks. prof. dr. Bystrzanow- 
ski; chór akademicki odśpiewał szereg pieśni. — 
W nabożeństwie wzięli udział: senat akademicki, 
przedstawiciele władz | młodzież uniwersytecka. 
Popołudniu o godz. 3 ks. metropolita Sapieha w 
otoczeniu licznego duchowieństwa odprawił przy 
katafalku egzekwie, poczem wyniesiono trumnę 
do karawanu. Z tą chwilą chór akademicki odśpie- 
wal „Beati mortui“, poczem kondukt ruszył ul. 
Św. Anny ku Rynkowi. Na czele konduktu szły 
delegacje gimnazjów, ti. gimnazjum VII męskie i 
żeńskie Urszulanek. Następnie akademicy nieśli 
wieńce od organizacyj akademickich. Kondukt 
prowadził dziekan wydziału teolog. ks. dr. Mi- 
chalski w otoczeniu licznego kleru. Za ducho- 
wieństwem jechał karawan ze zwłokami obwie- 
szony mnóstwem wieńców: od senatu akademic- 
kiego UJ, od wszystkich uniwersytetów w Pol- 
sce, ad Polskiej Akade Umiej, od gminy m. 
Krakowa, od min. oświaty itd. Obok karawanu 
postępowali pedełe uniwersyteccy niosąc godła 
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czenia duchowieństwu katolickiemu, celem złoże- 
nia jej w krypcie króla Stanisława Augusta w ko- 
Ściele św. Katarzyny. Złożenie to dokonalo się 
bez żadnego religiinego obchodu. 

O złożeniu szczątków Leszczyńskiego do kryp- 
ty Stanisława Augusta mamy relację naccznego 
świadka, późniejszego biskupa wileńskiego, Ada- 
ma St. Krasińskiego. „Dyrektor departamentu ob- 
cych wyznań, hr. Siewers', pisze wspomniany 
Świadek, „zawiadomiwszy uprzednio metropolitę, 
przyjechał do mnie. Ulożyliśmy wespół z nim akt 
po łacinie dia złożenia go z relikwiami w grabie." 
Akt został podpisany przez metropolit 
wersa, ks. Krasińskiego i ks. Saniewskiego. Ks. 
przear Stawerski przygotował 12 ludzi dla pod- 
niesienia ciężkiej płyty grobowej nad kryptą, po 
zejściu do której ustawiono trumienkę z kośćmi 
Leszczyńskiego na trumnie króla Stanisława Au- 
gusta, Tym sposobem dziwnem zrządzeniem losu 
kości dwóch ostatnich królów rodaków spoczęły 
obok siebie w dalekiej nadnewskiej stolicy. 

Janusz Iwaszkiewicz. 


PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD POGRZEBOWY 


' „CONCORDIA* 
Jana Wolnego, pl. Szczepański 2, Tel. 331 


urządza pogrzeby od najskrorniejszych do najwspa- 
mialszych, pizeprowadza ekshumacje i przewozy zwłok 
do wszystkich krajów 
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akademickie okryte krepą. Za trumną szli: rodzi- 
na zmarłego, dalej Senat akademicki UJ z rekto- 
rem Hoyerem, delegat min, oświaty dyrektor de- 
partamentu szkól wyższych Suchodolski, sekre- 
tarz generalny Pol. Ak. Umiej, dr. Kutrzeba, de- 
lezacje uniwersytetów: warszawskiego prof. SZ0= 
ber, lwowskiego prorektor Piniński z dziekanem 
wydziału humanistycznego Chylińskim, rektor 
uniw. poznańskiego z prof. Grabowskim itd. Rząd 
reprezentował wicewoj. Duch, władze miejskie, 
wicepr. dr. Schneider i Ostrowski, wojsko zem 
Smorawiński, dalej prezydent Izby handlowej Ep- 
stein, konsul węg. Marchwieki itd. W pogrzebie 
wzięli udział przedstawiciele wszystkich instytu- 
cyi naukowych, kuratorjum, dyrektorzy szkół 
Średnich z prez. Zachemskim na czele itd. Kon- 
dukt przeszedł Rynkiem, Szpitałną Lubicz | Ra- 
kowicką na cmentarz, gdzie złożono zwłoki Śp. 
Józefą Kallenbacha na wieczny spoczynek, 

POWRÓT 20 PP. DO KRAKOWA. Wczoraj o 
godz. 12 w południe powrócił do Krakowa z let- 
nich manewrów 20 mn. Żołnierze udekotowani 
kwiatami przeszli wicami miasta przyj dźwiękach 
orkiestry. 

NA PRZYJĘCIU  PARLAMENTARZYSTÓW, 
FRANCUSKICH BRAŁ UDZIAŁ CHÓR „ECHA“. 
Wydział krakowskiego towarzystwa Śpiewackiega 
„Echo”* prosi nas o sprostowanie, że w czasie 
uroczystości przyjęcia parlamentarzystów fran- 
cuskich brało udztał towarzystwo śplewackie „E- 
cho", a nie „Chór akademicii", jak mylnie w pl- 
śmie naszem zamieszczono. 

DOSTAŁ ATAKU SZAŁU w swem mieszkaniu 
Szewczyk Zygmunt, lat 41, monter, zam. przy ul. 
Czarnowiejskiej 15. Szewczyka po ubezwładnie- 
miu przewieziono karetką policyjną do zakładu dla 
umysłowe chorych w. Kobierzynie. 

SMUTNY KONIEC ZABAWY POD WIECHĄ. 
W czasie zabawy „pod wiechą" na budowie domu 
przy ul. Gromadzkiej powstała awantura między 
Franciszkiem i Stanisławem Markutem a Stanisła- 
wem, Antonim Romanem i Rozalją Bllskimi, mu- 
rarzami, przyczem został ciężko ranny Antonl 
Bilski, oraz lekko Roman 4 Rozalia Fulscy, — 
Zawezwane pogofowie ratunkowe przetwiozło An- 
toniego Bilskiego do szpitala św. Łazarza, zaś re- 
sztę opatrzyło na miejscu. Markutów. aresztowa- 


no. 

CIEKAWE TYPY. Lewko Adam, lat 20, zam, 
przy ul. Nadwiślańskiej 4, aresztowany został za 
kradzież wyrobów cukierniczych wartości 600 zł. 
na szkodę Włodzimierza Szogeja, zam. przy ul. 
Stołarskiej 13. — Jarosz Józef, lat 27, zam. we 
Woli Duchackiej, aresztowany został za usiłowa- 
ną kradzież kieszonkową na szkodę Józefa Wi- 
cherka, funkcj. pocztowego. — Filipowicz Włodzi- 
mierz, lat 20, zam. przy nl. Ciemnej 1, aresztowa- 
ny został za usiławaną kradzież 1 pary trzewi- 
ków wartości 20 zł. na szkodę Tauby Neuhof, 
zam. przy ul. Rabina Meiselsa 22. — Żyła Win- 
centy, lat 30, zam. przy ul. Skawińskiej 13, are- 
sztowany został za współudział w kradzieży pa- 
czki gum na szkodę fabryki „Berson“, — Panuś 
Jan, lat 21, bez zajęcia i miejsca zam., areszto- 
wany zostal za kradzież 20 pudełek sardynek war 
tości 24 zł., na szkodę nieznanego narazie po- 
szkodowanego. 

WIELKA OBŁAWA POLICYJNA. Na terenie 
miasta Krakowa przeprowadzoną została obława 
policyjna, w czasie której doprowadzono ogólem 
68 osób, z tego przytrzymano 25 osób za różne 
przestępstwa jak pod zarzutem kradzieży, włó- 
częgostwa, opilstwa, przekroczenia szupasu, do- 
zoru policyjnego itd. Resztę po stwierdzeniu toż- 
samości osoby zwolniono. Nadto 4 doniesiono za 
przekr. ust. przemysłowej 1 meldunkowych, oraz 
9 ukarana doraźnemi mandatami karnemi za prze- 
kroczenie przepisów administracyjnych. 

—000— 

WPISY NA KURSY JĘZYKOWE: ANGIELSKIEGO, 
FRANCUSKIEGO I NIEMIECKIEGO dla początkujących 
i zaawansowanych w polskiej YMCA ful. Krowoderska 
8) uż rozpoczęte. Kursy odbywają się w czasie od l-go 
października do końca czerwca, trzy razy w tygodniu 
w godzinach więczoraych. Onłata za całoroczny kurs 
60 złotych, dla akademików. zniżki, Uczą pw. lektorzy 
Uniwersytetu lazielońskiego Bernard 1 Stanistawski, 
oraz pp. Langer i Krzyżanowski, Wobec licznych zapy- 
tañ dyrekcja komunikuje, że w roku bieżącym będą o- 
twarte równieź kursy osohne dla pań w godzinach po- 
rannych. 

FUTRA BARDZO KORZYSTNIE zakupić można 
w znanej hurtowni firmy: K. i R. MOOR, Kraków, 
ul. Grodzka 13, tel. 00-17, albowiem firma ta na- 
była futra w wielkich ilościach okazyjnie i tamio, 
Korzyslanie z tej okazji leży w interesie P. T, Re- 
flektantów. 

NA SEZON JESIENNY I ZIMOWY poleca Ma- 
zazyn ubiorów męskich „Szyk“ Kraków, ul. Miko- 
lajska 12, w wielkim wyborze ubrania, ragłany, 
palta, fuira i t. p. w najlepszych gatunkach, naj- 
nowszych krojach i po cenach konkurencyjnych. 


TEATRY | KONCERTY 


Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dzi w niedzielę popołudniu poraz ósmy efektowny i 
barwny dramat historyczny Ferdynanda Goetla „Sa- 
muel Zborowski” z pp. Jaroszewska, Klońską, Jednow- 
skim, Nowakowskkm, Szymańskim, Chmielewskim. Bur- 
natowiczem, Fabisiakiem, Hierowskim, Kułakowskin, 
Muiarczyńskim i innymi oraz z niezrównanym Batorym 
K. Junoszą-Stępowskim. Wyborna komedja Verneuila 
„Azańs”, którą na wczorajszej premierze przepełniona 
widownia przyjmowała nieustanneimi wybuchami śmie- 
chu, grana będzie dziś poraz drugi i potem bez przerwy 
przez cały tydzień. Kreacja K. Junoszy-Stępowskiego, 
tryskająca najprzedniejszym komizmem. wywoływała 
ustawicznie żywiołowe oklaski, Ostalnią rolą, w której 
świełnego artysię ujrzymy w obecnym pierwszym Cy- 
klu jego przedstawień, będzie, wsławiony również jego 
Szlachcic z Pokucia, w ostatniej komedji Stetana Kie- 
drzyńskiego „Miłość bez grosza”, Zaraz potem wejdzie 
ua repertuar przebojowa komedja węgierskiego pisarza 
W. Fodora „Mysz kościelna". 

WESOŁE SŁUCEOWISKO W RADJOSTACJI KRA- 
KOWSKIEJ. Dziś w niedzielę o godzinie 20.05 zespól 
artysiów tealru miejskiego wykona jednoaktową kome- 
dję Labiche'a „Nie mam czasu”. Audycja transmitowana 
będzie do Warszawy, Katowic i Wilna. 

ORDONÓWNA I RENTGEN, znakomici artyści war- 
szawscy, wystąpią dziś w młedzlelę, oraz w ponledzla- 
lek | we wtorek w Starym Teatrze. 

ZNAKOMITY KWARTET GŁAZUNOWA, który cle- 
szy się wszędzie olbrzymiem powodzeniem, wystąpi po 
taz pierwszy w nledzielę 22 bm. w Starym Teatrze. Bi- 
lety w cenie od 110 złotych są już do nabycia w kasie 
Starego Teatru. 

TEATR POWSZECHNY DOMU ŻOŁNIERZA POL- 
SKIEGO odegra dziś w niedzielę o godzinie 7'30 wie- 
czorem operetkę w czlerech autach „Przygody pensjo- 
marki” (Nitouche), zaś o zodzinie 330 popołudniu ko- 
medję w trzech aktica Bałuckiego „Ciepła wdówka". 
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SAMOBÓJSTWO KRAKOWIANINA W S0- 
SNOWCU. Dnia 12 bm. okolo godz. 10 w nocy 
w jednym z pokojów w hotelu „Warszawskim“ 
w Sosnowgu znaleziono wiszące u okna ciało nie- 
jakiego Bolsa Kónigsberga, kupca z Krakowa. — 
Przybył on we środę do Sosnowca i zażądał po- 
koju w hotelu, z którego nie wychodził przez ca- 
ly czwartek. Personal hotelowy, zaniepokojony 
tem, otworzył drzwi i znalazł zwłoki. Jak wynika 
z pozostawionych notatek, Königsberg popełnił 
samobójstwa z powodu złego stanu majątkowego. 

I KOŁO WIELICZKI ZŁODZIEJE GRASUJĄ. 
Nie mieliśmy dotąd zamiaru zajmować się plagą 
zlodziejską, która ostatnio przybiera coraz ta 
większe rozmiary w tutejszej okolicy i w mieście, 
ba uważaliśmy, że „energja* tutejszej policji pod 
kierownictwem p. komisarza Mleko, zdoła szajkę 
złodziejską wytropić i zlikwidować, by uwolnić 
obywateli z obawy przed nowemi kradzieżami. 
Niestety, policja śledzi, a szajka złodziejska sy- 
stematycznie swój proceder wykonuje i prawie 
co noc nowy wypadek kradzieży jest notowany. 
Przed kilku dniami szajka złodziei napadła w no- 
cy na dom tow. Stanisława Dymy w Rząsce, któ- 
remu przedmioty domowe kompletnie zrabowano 
1iurą wywieziono. Gdy tow. Dyna przebudziw- 
Szy się ze snu zaczął wołać o pomoc, bandyci 
oddali do niego 5 strzałów rewolwerowych, z któ 
rych na szczęście wszystkie chybiły robiąc tylko 
dziury w suficie i oknach. 9 bm. również w nocy 
dostali się złodzieje do mieszkania wdowy Ga- 
brysiowej w Koźmicach Wielkich į skradli 5 du- 
żych kur wartości 60 zł. Złodzieje zostali przez 
córkę Gabrysiowej spłoszeni. Tej samej nocy i 
widocznie ta sama szajka nie mogła się zadowo- 
lié pięcioma kurami skradzionemi biednej Gabry- 
slowej i wstąpiła po drodze do sklepu Kleinmana, 
również w Koźmicach Wielkich, gdzie zrabowa- 
no trafikę świeżo zaopatrzoną oraz kiełbasę itp, 
artykuły. Gdy Kleinmanowa wszczęła krzyk zło- 
dzieje oddali dwa strzały i zbiegli. 

Z tl na 12 w nocy szajka złodziejska dostała 
się do mieszkania Kubickiego Bolesiawa, stróża 
salinarnego na ulicy Kościuszki 303 w Wieliczce, 
któremu skradziono ubrania, oraz żonie jego 2 
płaszcze i poduszki, łącznej wartości 1200 zł. Zło- 
dzieje widocznie zostali spłoszeni, gdyż im brakło 
czasu do dalszej kradzieży. 

Należałoby, by policja baczniejsze oko zwróci- 
ła na wypadki kradzieży, 


KATASTROFY LOTNICZE. Dnia 12 im. około 
godziny 12 przy dokonywaniu lotu ćwiczebnego 
zginął porucznik-obserwator Jan Panowski z De- 
blima, — Dnia 13 bm. okolo godziny 10, samolot 
myśliwski typu „Spad“ wpadł nad Krzyżownika- 
mi, miedaleko Ławicy, w tak zwany korkociąg, Pi- 
łotowi-porucznikowi Robińskiemu udało się tuż 
nad ziemią aparat wyrównać, jednakże nie muknął 
katastrofy; maszyna jest zupełnie rozbita, porucz- 
nik Rubiński zaś odniósł ciężkie poranienia. 


O DWORCU W ZEBRZYDOWICACH SŁÓW 
KILKORO. W tych dniach pisaliśmy o nowo wy- 
budowanym dworcu na stacji kolejowei w Zebrzy- 
dowicach, do wybudowania którego przyczyniła 
Się niemało PPS, wskazująca kilkakrotnie na ko- 
mieczność rozbudowy dawnego, ze względu na 
wzmożenie ruchu osobowego i towarowego, z po- 
wodu przeniesienia urzędu celnego, mającego do 
niedawna siedzibę w Dziedzicach. Oddanie dwor- 
ca do użytku nastąpi niebawem. Wskazane było- 
by, ażeby zmiana ta nastąpiła conajrychiei, albo- 
wiem rudera, w której mieszczą się dotąd: urząd 
celny i restauracja kolejowa, działa odrażająco i 
wprost kompromitujemy się wobec zagranicy. Bu- 
fet kolejowy pod zarządem nowego uzierżawcy 
zyskał wiele. Pomimo nieodpowiadajączga celowi 
lokalu, bufet i kuchmia restauracji stoją na wyso- 
kości zadania i winny być pod względem czysto- 
ści wzorem dla innych restauracyj kolejowych, — 
które wymagają specjalnego nadzoru, jeśli chodzi 
© czystość ze strony dyrekcyj kolejowych. Czas 
bylby, ażeby krakowska dyrekcja koleji pomyślała 
również o zmianie oświetlenia naftowego na elek- 
tryczne, co ułatwi pracę wrzędu celnego. a rewizje 
wydadzą obiiisze od dotychczasowych rez:lltaty. 

KATASTROFA AUTOBUSOWA POD RADO- 
MIEM. W dniu {2 bm. na Szosie niedaleko wsi 
Sola, między Radormem a Białobrzegami, wyda- 
rzyła się katastrofa autobusowa. Autobus, kiero- 
wany przez właściciela Szłamę Grynbauma, mi- 
ja] karczmę przydrożną, gdy konie stojące przed 
karczmą spłoszyły się i wpadły wprost na bę- 
dący w pelnym biegu autobus. Autobus spadł do 
rowu, wywracając się do góry kołami i przy- 
gniatając sobą pasażerów. Z pod szczątków anto- 
busu wydobyto bardzo ciężko ranionezo Szlomę 
Grynbauma, pozatem kilku pasażerów odniosła 
ciękie obrażenia. Rannych przewieziono do szpi- 
tala w Radomiu. 

OLBRZYMIA AFERA PODATKOWA W ŁO- 
DZI. Przed paru dniami przybył do Łodzi naczel- 
mik wydziału podatkowego w ministerstwie skarbu 
p. Świłalski celem przeprowadzenia dochodzenia 
w sprawie machinacji podatkowych dokonanych 
przez jedną z większych firm, opierającą się na 
kapitale zagranicznym. Jak głosiła fama, firma ta 
zabiegała o zredukowanie należności podatkowych 
które wynosiły 600 iysięcy złotych z tytułu zale- 
głości za podatek przemysłowy i obrotowy. W 
tym celu dyrektor firmy przyjął pronozycię jed- 
nego z nośredników, który miał przeprowadzić tę 
sprawę i już wpłacił 100 tysięcy złotych a konto 
kosztów, Gdy jednak załatwienie tei sprawy prze- 
ciągało się, a pośrednik zwlekal, firma zrobiła do- 
niesienie w urzędzie śledczym. Sprawa oparia się 
o wyższe wladze centralne w Warszawie, które 
zainteresowały się nią i w związku z tem wydele 
gowały do Łodzi naczelniką Świtałskiego. P. Świ- 
talski odbył niezwłocznie po przybyciu do Łodzi 
konierencję z władzami śledczemi. Wyniki docha- 
dzeń trzymane dotychczas w ścisłej tajemnicy, 
będą za kilka dni po ukończeniu śledztwa podane 
do wiadomości publiczne. Mimo, iż nazwa firmy 
nie była wymieniana, pojawił się w pismach łódz- 
kich sensacyjny list firmy Emil Haebler S. A. Bru- 
ksela — Łódź — Piotrków, która oświadcza, że 
jeden z wyższych urzęc! w firmy porozumiał 
się z zarządem w spra zgłoszenia się pośred- 
uików podatkowych, którzy za op!ata 10 tysięcy 
złotych podejmowali się załatwienia soraw podat- 
kowych firmy w izbie skarbowej. Pośrednicy wy- 
kazali niezwykłą orientację w szczegółach spra- 
wy. których izba skarbowa nie udostępniła nawet 
iirmie bezpośrednio zainteresowanej, wysokość 
prowizji zaś tłumaczyli rzekomą koniecznością o- 
placania się pewnemu wysokiemu funkcjonatiuszo- 
wi izby skarbowej. Wkońcu firma Haebler oświad- 
cza, że niezwłocznie po otrzymaniu propozycji pO- 
średników, uie wypłacając im ani grosza, zawia- 
domiła o tem policię. 

DWA GROŹNE POŻARY. Ubiegłej nocy w po- 
wiecie łódzkim wybuchły dwa grożne pożary, któ- 
rych pastwą padły dwie wsie. Pierwszy pożar wy- 
buchi we wsi Leonów w zagrodzie zospodarzą 
Zięby od iskry motoru naftowego. W płomieniach 
stanęła stodola oraz zabudowania gospodarskie i 
dom mieszkalny. Płomienie przerzuciły się ma są- 
siednie budymki kryte słomą, a szalony wicher 
podsycał płomienie, Nagle rozległ się rozpaczyli- 
wy krzyk w domu Zięby. Jak się okazało, w domu 
została 3-letnia jego córeczka Janina. Pomimo kil- 
kakrotnych usiłowań nie zdołano się dostać do pło- 
nącego budynku. Oszalała z rozpaczy matka rzu- 
ciła się na ratunek dzi. .a, łecz o kilka kroków 
przed wejściem padła na ziemię bez zmysłów, o- 
durzona dymem. Dopiero około godziny 10 rano 
zdołano pożar ugasić. Strawił on około dwadzie- 
ścia gospodarstw, które spicieły doszczętnie lak, 
Że nawet nie znaleziono szczątków nieszczęsnego 
dziecka. Straty wynoszą przeszło 100 tysięcy zło- 
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tych. Bez dachu nad głową zostalo przeszło dwa- 
dzieścia rodzin, Drugi pożar wybuch! o ki'ka kilo- 
metrów od tej wsi, we wsi Olechów. Pomimo ener 
zicznej akcji ratowniczej spłonęlo kilkanaście za- 
gród oraz olhrzymie ilości zboża. Dopiero nad ra- 
nem okoliczne straże opanowały rozszalaiy ży- 
wiol. Policja podjęła dochodzenie celem ustalenia 
przyczyny pożaru, który przedsiawia się dość za- 
gadkowo, gdyż dopiero w ubiegłą sobotę w tem 
samem miejscu wybuchl pożar, który wówczas 
był umiejscowiony. 

NADUŻYCIA W BANKU WILEŃSKIM. Sensa- 
cię w Wilnie wywolała wiadomość o wykryciu 
poważnych malwersacyj w Bankn Związku spó- 
lek zarobkowych. W dniu 11 bm. dyrekcja banku 
wpadła na ślad popełnionych nadużyć przez pro- 
kurenta banku Romanowskiego, który według do- 
tychczasowych obliczeń zdeiraudował około 40 
tysięcy doalrów. Dzięki wystąpieniu dyrekcji 
banku malwersanta Romanowskiego aresztowano 
i osadzono w więzieniu na Łukiszkach. Sprawa 


znajduje się już w rękach prokuratora. 


—000— 


Z zaśranicy 


MANEWRY CZERWONEJ ARMJI NAD GRA- 
NICA POLSKĄ. Onezdaj w nocy nad granicą pol- 
ską w okręgu bobrujskim rozpoczęły się mane- 
wry oddziałów czerwonej armj. W manewrach 
oprócz wojsk mają wziąć udział organizacje ocho- 
tnicze, komsomolcy, organizacje walki gazowej 
itd. Na terenie ćwiczeń urządzono 27 ruchomych 
kinoteatrów, celem wzmożenia akcji propagando- 
wej. 

CZESKI FUNKCJONARIUSZ KOLEJOWY WIN 
CENTY PECHA, aresztowany 28 czerwca na sta- 
cä pogranicznei Hidas-Nemeti pod zarzutem sapie- 
gostwa, skazany został przez trybunał wojsko- 
wy w Budapeszcie na 5 lat ciężkiego więzienia. 
Drugi oskarżony Jan Toth skazany został na trzy 
lata ciężkiego więzienia, 

UCIECZKA „SŁAWNEGO“ ZŁODZIEJA. Z wię- 
zienia berlińskiego zbiegł w piątek popołudniu zna- 
ny włamywacz Kassner, który w swoim czasie 
„wsławił* się przez wyjątkowo niebezpieczne i 
akrobatyczne włamania do wielkich hoteli berliń- 
skich. Pościg za Kassnerem przez ulice Berlina 
trwał przeszło dwie godziny. Wreszcie zosłał po- 
strzelony w plecy i ciężko ranny przewieziony do. 
szpitala. 

KATASTROFA KOLEJOWA NA LITWIE. — 
W Radziwiliszkach wydarzyła się wielka katastro- 
ia kolejowa. Pociąg towarowy, zdążaiący z Ra- 
dziwiliszek do Taurogów. złożony z 50 wagnoów 
naladowanych i 5 pustych, nie zdołał na stacji Ge- 


| nie wskutek oślizgłego toru wstrzymać swego bie- 


gu i na dużym zakręcie wykoleił się, zarywając 
się w ziemię. Szerez wagonów zosiał zdruzgota- 
nych. Wedlug prowizorycznych obliczeń straty 
wynoszą z górą 2 milj. iitów. Komunikacja na tym 
odcinku kolejowym przerwana. 

WIELKA KATASTROFA AUTOMOBILOWA, 
Jak donoszą z Besancon (Francia południowa) w 
odlegtości 25 kilometrów od Pontalior wydarzy- 
ła się straszna katastrofa automobilowa, Na jed- 
nym z mostów w departamencie Doubs zderzy- 
ły się dwa samochody, przyczem jeden z nich spadt 
do wody z wysokości 18 mtr. Z wody wydobyto 
trup 4 pasażerów. 


TELLEGRAMY 


WYJAZD PREZYDENTA RZPLITEJ NA 
POMORZE 


Warszawa, 14 września (PAT). Dzisiaj w go- 
dzinach rannych p. prezydent w towarzystwie 
szefa gabinetu wojskowego pułk. Głogowskiego 
i adjutanta przybocznego kpt. Suczyńskiego wy- 
iechat samochodem do Starogardu na uroczystość, 
związaną ze świętem drugiego pułku szwoleżerów, 


KOMITET EKONOMICZNY MINISTRÓW 


Warszawa, 14 września (AW). Posiedzenie ko- 
mitetu ekonomicznego Rady ministrów zwolare 
będzie w połowie przyszłego tygodnia, celem za- 
latwienia bieżących spraw gospodarczych, 


DALSZE KREDYTY ROLNICZE 


Warszawa, 14 września (AW). Poza bankami 
prywatnemi i państwowym bankiem udzielaniem 
kredytów na zastaw rejestrowy zajmuje się Bank 
Gospodarstwa Krakowego, któremu Bank Polski 
przyznał kredyt redyskontowy w wysokości 5 mi- 
lionów złotych. Z kredytu tego będzie korzystalo 
rolnictwo niektórych centralnych województw, Wo 
lyń i województwa białostockie, 
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Stronnictwa lewicy i centrum 


odmówiły udziału w konferencji z rządem. 


(1elłejonem od korespondenta zadu“) 
Warszawa, 14 września. 

W dniu dzisiejszym zakończyły się obrady 
stronnictw lewicy i centrum w związku z projek- 
towaną przez rząd konferencją przewidywaną na 
16 bm. Narady lewicy i centrum były śledzone 
przez koła polityczne i prasę rządową z wielką 
uwagą. Według naszych informacyj rząd przy- 
wiązywał wielką wagę do projektowanej konfe- 
rencji premiera i marsz. Piłsudskiego z przedsta- 
wicielami stronnictw sejmawych. W kołach rzą- 
dowych panowało przekonanie, że stronnictwa 
prawicy odniosą się do konferencji negatywnie, 
tembardziej natomiast w sterach rządowych ży- 
wiono nadzieję, że udział w projektowanej konie- 
rencji przyjmą stronnictwa lewicy i centrum. — 
Wszakże stronnictwa zarówno lewicy jak i cen- 
trum stanęly na stanowisku, że jedynem forum 
powołanem do omawiania spraw politycznych 
jest sesja sejmowa, zaś co się tyczy spraw in- 
nych, to w czasie zamknięcia sesii Sejm repre- 
zentuje prezydjum z marszałkiem Sejmu na czele. 
To stanowisko wyraziło się w komunikacie ogło- 
szonym po zakończeniu posiedzenia przedstawi- 
cieli stronnictw lewicy i cenirum, które się odby- 
ło dziś o godz. 12 m. 30. Obecni byli posłowie: 
tow. Niedziałkowski (PPS), Woźnicki (Wyzwole- 
nie), Dąbski (Strannictwo Chłopskie), Dębski 
(Piast). Chaciński (Ch. D.) i Chądzyński (NPR). 
Po zakończeniu obrad posłowie Niedziałkowski ł 
Woźnicki złożyli w imieniu powyżej wymienio- 
nych stronnictw następującą deklarację do rąk 
marszałka Sejmu tow. Daszyńskiego: 

„W odpowiedzi na zakomunikowańną tam przez 


| p. Marszałka Seimu inicjatywę rządu dotyczącą 
sposobu prowadzenia prac budżetowych, stron- 
nictwa podpisane proszą p. Marszałka Sejmu, aby 
zechcia] przedstawił rządowi potrzebę przyspie- 
szenia zwołania sesii seimoweł oraz omówić ze 
rządem imieriem Sejma sprawy dotyczące się u- 
sprawniema prac budżetowych zarówno ze stro- 
ny Sejmu jak i rządu. Stronnictwa stwierdzają, że 
podczas zamknięcia sesji Sejma jedynym czynni- 
kiem powołanym do reprezentowania Sejmu jest 
jego prezydium z Marszałkiem na czele." 

Podpisane na tej deklaracji są: ZPPS, klub par- 
lamentarwy PSL Wyzwolenie, klub parlamentarny 
Stronnictwa Chtapskiego, klub parlamentarny PSL 
Piast, klub parlamentarny ChD, klub parlamentar- 
my NPR. Po otrzymaniu deklaracji tow. marszałek 
Daszyński oznaimił, że przedłoży ią p. premierowi 
Świtalskiemu na konferencji, jaką odbędzie z nim 
dziś o godzinie 5 popołudniu. 

O godzinie 5 tow. anarszałek Daszyński złożył 
"wizytę p. premierowi ŚwitalsNiemu w sprawie 
zamierzonej przez p. premiera konferencii, doty- 
czącej prac budżetowych w Sejmie i odbył z nim 
rozmowę w związku z powyże| przytoczoną de- 
klaracją. — Z rozmowy tej można wnosić, że w 
dniach najbliższych możebne jest wszczęcie dys- 
kusji na ten temat pomiędzy szefem rządu a mar- 
szalkiem Sejmu. 


Wobec czego jej nie będzie 

Warszawa, 14 września (tel. wł. „Naprzodu”). 
Jak się dowiadujemy zapowiedziana na poniedzia- 
lek konierencja pomiędzy rządem a przedstawi- 
cielami stronnictw nie odbędzie się. 


Prace Zgromadzenia Ligi narodów w komisjach 


Genewa, 14 września (PAT). Na wczorajszem 
posiedzeniu drugiej komisji Zgromadzenia Ligi ja- 
ko pierwszy mówca wystąpił delegat trancuski 
Loucheur, który ze specjalnym naciskiem podkre- 
Ślił, że aby zazadnienia gospodarki rolnei nie były 
zaniedbywane, do komitetu gospodarczego Ligi na 
rodów musi być powołany specjalny rzeczoznaw- 
ca. Następnie Loucheur sprzeciwił się projektowi 
zwołania drugiej wszechświatowej konferencji go- 
spodarczej. Niepowodzenie pierwszej konferencji 
wynikło stąd, że uczestnikami jei byli tylko nie- 
odpowiedzialni rzeczoznawcy. 

Z kolei zabrał głos przewodniczący Motta (Szwaj 
car), który oznajmił, iż delegacje francuska i an- 
zielska ze wzzlędu na konieczność zwołania świa- 
towej konferencji węglowej po uzgodnieniu poglą- 
dów przylęły w tej sprawie wspólne rezolucje. 

NOWE ANGIELSKIE PROPOZYCJE 
ROZBROJENIOWE 

Genewa, 14 września (PAT). W kolach Ligi na- 
rodów z całą pewnością twierdzą, że delegacja 
brytviska w wykonaniu zleceń rządu partji pracy 
ma wnieść do komisji rozbrojeniowej Zgromadze- 


POWRÓT P. ZALESKIEGO Z GENEWY 
"Warszawa, 14 września (AW). Jak się dowia- 
duje Agencja Wschodnia minister Zaleski w nie- 
dzielę rano wyjeżdża z Genewy przez Wiedeń 
do Watszawy. Przyjazd p. ministra do Warszawy 
nasłąpi we środę 18 bm. 
NOWY WICEMINISTER PRACY 
Warszawa, 14 września (tel. wł. „Naprzodu”). 
Jak się dowiadujemy, stanowisko wiceministra 
pracy obejmie p. Nakoniecznikow z urzędu emigra- 
cyjnego. 
POŻEGNANIE GOŚCI FRANCUSKICH 
Warszawa, 14 września (tel. wl. „Naprzodu*). 
Marszałek Sejmu tow. Daszyński otrzymał od pre- 
zesa francuskiej delegacji parlamentamej, adby- 
wającej podróż po Polsce, depesze, w której tow. 
Locquin, prezes delegacji, daje wyraz giębokiemu 
zadowoleniu, z jakiem posłowie francuscy widzą 
rozkwit Polski i wyraża nadzieję, że wsnółpraca 
dwóch demokracyj: polskiej i trancusklej, przyczy- 
li się do postępu ludzkości, 
PARLAMENTARZYŚCI BRAZYLIJSCY 
W POLSCE 
Warszawa, 14 września (AW). Zapowiadana od 
dłuższego czasu wizyta członków parlamentu bra- 
zylijskiego, podróżujących obecnie po Europie, któ- 
rzy mieli w dniu 20 bm. przybyć do Warszawy, 
uległa ponqwnej zwłoce. Przyjazd parlameniarzy- 
stów brazyħjskich do Warszawy wyznaczony zo- 
stat na dzień 4 października. 


nia Ligi nowe propozycje, zmierzające do przy- 
śpleszenia rozbrojenia, przyczem delegacja angiel- 
ska podobno uważa się za zupełnie niezwiązaną 
żadnemi poprzedniemi oświadczeniami rządu kon- 
Serwaływnego i pragnie pójść w tej dziedzinie po 
zupełnie nowej drodze, Plan postępowania w krót- 
kości przedstawia się następuiąco: Po osiągnięciu 
porozumienia angielsko - amerykańskiego w spra- 
wie rozbrojenia na morzu nastąpiłoby zwołanie 
ogólnej konierencii morskiej, poczem na początku 
roku przyszłego rezultaty tych rokowań zostałyby 
przedstawione przygotowawczej komisji rozbroje 
nłowei. Szczególny nacisk ma być położony na to, 
aby sprawa wyszkolonych rezerw armji lądowych 
została poddana nowemu zbadaniu. 


NA NADCHODZĄCY SEZON 


Pończoszki dziecinne w ogromnym wyborze 
również pończochy damskie, skarpetki, bie- 
liznę męską i damską, chusteczki do nosa 


poleca: 


Załla Aksakowa, Kraków, Wiślna 4. 


POBYT SZWECKIEGO MINISTRA WOJNY 
W POLSCE 

Warszawa, 14 września (AW). Szwecki mini- 
ster spraw wojskowych Maimberg, który bawi 
w Warszawie incognito, złoży dziś wizytę szefo- 
wi sztabu głównego generałowi Piskorowi. P. mi- 
nister Malmberz zabawi tu dwa dni, poczem uda 
się na zwiedzenie PWK, skąd uda się do Sztok- 
holmu. 

PREZES STOWARZYSZENIA 
POLSKO - JAPOŃSKIEGO W KRAKOWIE 


Warszawa, 14 września (PAT). Dzisiaj o godzi- 
nie 11 przednołudniem wiceminister spraw zagra- 
micznych dr. Wysocki, w towarzystwie dyrektora 
departamentu Jędrzejowicza, oraz dyrektora pro- 
tokału dyplomatycznego Romera, przyjął na au- 
diencji barona Togo, senatora, prezesa stowarzy- 
szenia polska-japońskiego w Tokio, który po zwie- 
dzeniu Powszechnej Wystawy Krajowej i Gdyni 
odwiedził Warszawę. Senatorowi Togo towarzy- 
szył poseł japoński w Warszawie minister Matsu- 
shima. 


POŚREDNICTWO POLSKI W ROKOWANIACH 
BUŁGARSKO - JUGOSŁOWIAŃSKICH 


Genewa, 14 września (AW). Wczoraj odbyło się 
u ministra Zaleskiego śniadanie w którem wzięli 
udział ministrowie Marinkowicz i Burow. Przy tei 
sposobności przyszło do zasadniczego porozumie- 
ma we wszystkich spornych kwestiach między 
Bulgarią a Jugosła 


k 16 września 1929 4 


POGŁOSKI O DYMISJI RZADU 
AUSTRJACKIEGO 
Wiedeń, 14 września (AW). Od kilku dni utrzy- 
muią się w kołach politycznych uporczywe pogła- 
Sk. Że należy się liczyć z rychłą dymisją kancle- 
Iżw S!reeruwitza. Pogłoski te jak twierdzi komu- 
nikat rządowy rozsiewane są przez radykalne ży- 
wioły prawicy, które jeszcze wciąż agitują za tem, 
aby na czele rządu stanął polityk bardziej zbliżo- 
ny do Heimwekry, niż dr. Streeruwitz. 
PRZYGOTOWAMA HEIMWEHRY DO NOWYCH 
AWANTUR 
Wiedeń, 14 września (PAT). Biuro prasowe 
Heimwehry zapowiada na dzień 21 bm. wielką ma- 
nifestacię we Wiedniu. Manifestacja ta zainaugu- 
ruje akcję Heimwehry na rzecz reformy konsty- 
tucji. Na zebraniu stronnictw Landsbundu oświad- 
czył wicekanclerz Schumy, że planowane na jesień 
pochody mają charakter propagandy pokojowel 
mimo to poczyniły władze przygotowania, aby 
zapobiec możliwym starclom. Środki, któremi roz- 
porządzalą władze są dostateczne, aby utrzymać 
spokój i porządek. Na przyjęciu paryskich radców 
miejskich wystąpił burmistrz m. Wiednia tow. Seitz 
przeciwko poztoskom, szerzonym zagranicą o nie- 
pokojach wewnętrznych w Austrii. Pokojowo u- 
sposobiona większość ludności w Austrii, wystąpi 
przeciw wszelkim próbom pogwałcenia konstytucji 
1 demokracji, 


DWIE NOTy W SPRAWIE ZAGŁĘBIA SAARY 

Berlin, 14 września (PAT). Publikacja przez rząd 
Rzeszy dokumentów dyplomatycznych, odnoszą- 
cych się do konierencii haskiej abejmuje również 
noty pomiędzy Briandem a Stresemannem w spra- 
wie rokowań niemiecko - francuskich, dotyczą- 
cych terytorium Saary. Noty te zredagowane są 
w sposób podobny do siebie z tem jednak, iż Stre- 
semann mówi w nocie o rokowaniach, które wkrót 
ca rozpoczną się w Paryżu, natomiast Briand 
wspomina jedynie o tem iż wchodzące w grę spra- 
wy będą stanowiły temat rokowań francusko - 
niemieckich. 

ŚLEDZTWO W SPRAWIE BOMBIARZY 
W NIEMCZECH 

Berlin, 14 września (PAT), Śledztwo w sprawie 
zamachów bombowych trwa w dalszym ciągu. Do 
Berlina nadesłano protokół z wynikami śledztwa, 
prowadzonego w Altonie. Prasa liczy się z tem, 
iż na podstawie porównania wymików śledztwa, 
prowadzonego w Berlinie ze śledztwem altońskiem 
policja będzie mogła w najbliższym czasie powziąć 
decyzję co do przekazania części aresztowanych 
sędziemu śledczemu i zwolnienia pozostałych. — 


; W dniu wczorajszym zwolnieni zostali zaareszło- 


wani przedwczoraj trzej Hitlerowcy. 


BLOK PRZECIW ROZBROJENIU 

Paryż, 14 września (PAT). Dzienniki krytykują 
imicjatywę lorda Cecila w sprawie rozhrojenia na 
lądzie. „Petit Parisien“ zauważa, iż Francja, Wło- 
chy, Japonia i wozóle wszystkie mocarstwa, w 
których istnieje obowiązkowa służba wojskowa, 
stoją na gruncie uchwał przygotowawcze| konfe- 
rencji rozbrajeniowej stanowiąc zwarty blok, któ- 
rego naruszenie jest rzeczą trudną. 


KONFERENCJA ROZBROJENIOWA W GRUDNIU 

Nowy Jork, 14 września (AW). Sekretarz stanu 
Stimson oświadczył oficjalnie, że Ameryka jest 
zdecydowana zwałać konferencję rozhrojeniową 
pięciu mocarstw. Konferencja ta odbędzie się w 
połowie grudnia w Waszyngtonie, 

PONOWNE ROZRUCHY W PALESTYNIE 

Wiedeń, 14 września (PAT). „Neue Freie Pres- 
se” donos! z Jerozolimy: Grupa Arabów ostrze- 
liwała kolonię Mahnaya w Galilei, Dwóch żydów 
zostało ciężko rannych. Do kolonji Mishmar Bajar- 
dew wtargnęli Arabi 1 dokonali plądroawań. 


ANGLJA NIE ZRZEKNIE SIĘ MANDATU 
PALESTYŃSKIEGO 

Wiedeń, 14 września (PAT), Dzienniki wiedeń- 
skie donoszą z Londynu: Na propozycję lorda Ro- 
thermere, by Angla zrezygnowała z mandatu pa- 
destyńskiego, oświadczył angielski minister kolo- 
nii, że taki krok nie wchodzi w rachubę, Rząd an- 
gielski stoi na stanowisku moty Balfoura i uczyni 
wszystko, aby przywrócić spokój w Palestynie. 
REKORDOWY ROZWÓJ HANDLU ZAGRANICZ. 

NEGO W STANACH ZJEDNOCZONYCH 

Wiedeń, 14 września (PAT). Dzienniki donoszą 
z Waszyngtonu: Zastępca sekretarza stanu dla 
handlu dr. Klein oświadczył dziennikarzom, że a- 
merykański handel zagraniczny mimo ostrej kon- 
kurencji ze strony Niemiec i Anglii, przybrał w tym 
roku rozmiary nieznane w historii Stanów Zjedno= 
czonych. Eksport i import osiągnął prawdopodob- 
nie razem 10 miliardów dolarów z czego 5 i pół 
miljarda przypadnie na eksport. 


REPERTUAR 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Niedziela popoł.: „Samuel Zborowski”; wieczór: 
„Azais”, 


Poniedziałek; „Azais”, 


„GONG“ (Rajska 12) 
Codziennie Rewia „Ona go zdradza, 
KINOTEATRY 
Bagaiela: „Żonka dzisiejszej doby“. 
Corso: „Serce nie sługa”. 
Dom żotnierza; „Z dymem pożarów". 
Nowości: „Intrygant”. 
Promień: „Snauk* (przygody myśliwskie) 
Sztuka: „Czarne domina”. 
Uciecha: „Hr. Monte Christo". 
Warszawa: „Dziewczę z dalekiej północy" (Sprze- 
dana narzeczona). 
RADJO KRAKOWSKIE 
Niedziela 15 września 
10.15: Nabożeństwo z bazyliki wileńskiej. 
inunikaty Powszechnej Wystawy Krajowej z 


11.56: Sygnał czasu, hejnał z wieży Mariackiej, 
kat lotmiczo-metsorologiczay. 16.00: Pogadanki dla rol- 


ników. 17,00: Koncert popularny z Warszawy. 18.35: 
Odczyt: „Kino przyszłości" — wygłosi dr. M. Jakubow- 
ski, 19.00: Rozmaitości, komunikaty. — 19.25: Odczyt: 
„Zwyczaje żniwiarskie w Polsce" — wygłosi dr. K. Za- 


"wistowtcz. 19.56: Sygnał czasu z obsztwa:ctjum astro- 
momicznego z Warszawy. 2900: Hejnał z wieży Ma- 
rjackiej. 20.05: Sluchowisko nazodne. 2930: Koncert pp. 
Elżbieta Jelimcewa (śpiaw), prof. K. Knaginin (śpiew) 
prof. Z. Dymmek (fortepian), -— prot. St, Mikuszewski 


(skrzypce), Ferdynand Macalik (wiolonczeli), dyrektor 
Bolesław Wallek-Walewski (akon jament). — 22.00: 
PAT i komunikaty z Warszawy. 22.45—23.453: Muzyka 
taneczna z dancigu „Oaza" w War ke. 
Ponledzlaiek 16 wrześ. 

15.40: Komunikaty: gospodarczy | lośmi:zo-meteQro- 
logiczny. 16.15: Przegląd komunikacyjny. 1530: Koua- 
cert gramofonowy. 17.25: Odczyt: „W: z podio- 


ży pa Skandynawii" — wygłosi p. K. Nitschowa. 17.50: 
Komunikaty Powszechnej Wystawy Krajowej z Pozna- | 
nla. 18.00: Koncert z „Gastronomii”* w Warszawie. 
19.00: Rozmaitości, komunikat sportowy i inne. 19.25 
Komunikat rolukczy i meteorologiczny. 19.56: GB) 
czasu z obsenwatorjum astronomicznego z Warszawy. 
20.00: Hejnał z wieży Mazjackiej. 20.05: Odczyt: „Na 


Š= | Unieważniam skradzione mi 


WERE! 

dowody osobiste w dniu 31 
F U T R A sierpnia br. w M. Domu Aka- 

demickim na nazwiako Ta- 
przerabiam tanio i solidnie | gęgsza, Gustawa, Cyryla Racz- 
po cenach konkurencyjnych, | xowaklego, pianisty, urodzo- 
oraz przyjmują zamówienia: | nego dola 5. VII. 1898 roku, 
Władysław WITEK | imiona rodziców Marja, Teo- 


fila z Szelążków i Franciszek 
Urstów, Miwolajska 4 |, kowacy, zamieszkali w 
"p 


Lublinie przy ul. Niecałej 12 
m. 15. Dowody były nastę- 
pujące: 3 metryki urodzenia 
(Warszawa, paralja NMP, ul. 
Leszno). wojskowa książeczka 
z r. 1899 Werszawa i dyplom 
na prawa noszenia krzyża P 
QW, rok nadania 1918. — 
Qatrzegam przed używaniem 
i legitymowaniem się wyżej 
wymianionemi dokumentami. 
Tadeusz Raczkowski, pianista 


LOTTI KORALL 
obecnie Kohn i Heneberg 
Kraków, Grodzka 8. 


poleca na sezon obecny 
wszelką gatdaroką dzie- 


dlęcą dla chłopców dziew- 
cząt. Specjalność: 
MUNDURKI SZKOLNE 


Dia P. T. Urzędników ulgi 
w aplatach. 


Papiery wojskawe, wydsne 
przez PKU Kraków na nez- 
OTOMANY, wisko Walenty Budek, uni 
KANAPY rozkładane, | sónia Fe. 


PODUSZKI z TRAWY ` SĘ 
3 Dia Pań i Panów 


MORSKIEJ, 
KANAPY z oparcien: enera manmi mięsa 

E ażdego systemu pod gwaran- 
najtaniej u TAPICERG ja, E EER paed nd 
ul. SZPITALNA 24 sowania, wsadzem noweóstrze 
(w podwarcn) do noży 


FIRANKI Specjalne ostrzenia brzyłew 


I najnowsza modela dekora raz ostrzę noża Introligałor- 
cyjne poleca fabryka firanek Skle i macarskie, nożyczki, 


5 maszynki do wlasów í t. p. 
Michal Waitz, Kraków. Wykonanie plerwszorzędne. 


nl. Grodzka 71. obok Wawelu posiadam na składzie wazel- 
kańcowy aklep — Tel. 18:8 Tele powyżeze artykuły w wiel- 
kim wyborze. 289 


| a ej 4 
WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK | du MYS=KOASKI, a. zew a 


Diaa mundurki 
panieńskie do każdej szkoły 
plaszczyki, 


į Czytelnia nanko- 
| wa 1 beletrystycz- 
| ua, Kraków, ulica 

św. Jana L. 8. 


Posiuua stala wszelkie no- 
wości powieściowe. Bogaty 


dział naukowy. — Książki 
Ala IRC Aylana po tenach konkurencyjnych 


prowincję w praktycznych PEER 
lekkich skrzyneczkach. — [1 Żublkowski, Kraków, piza Marjacki 3, 


Warunki przystępne. 
Katalog kompletny 
3 złote. 


Henryk Banaś unieważnia 
skradziane papiery wojskowe, 
wydane przez PKU Kraków. 


mam | GOGOGDOGO | 
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przestawieniu operowem w dawnym Krzkowie' 
głos! docent d 


= wy 


1. Reiss. 20.30: Koncert międzynaroda- 
|. 22.00: PAT i komunikaty z Warsza- 


Że sportu 


PLENARNE POSILi NIE ZARZADU LIG! PIŁKI 
NOŻNEJ odbylo się 12 bu w Wars. ie. Pu godzin- 
nych obradach poslanowiono zaglać nadzwyczajne wal- 
ne zebramie Lizi na 5 i 6 października w Warszawie. 
Dotychczasowy zarząd Ligi, uważając poduosztat przez 
niektóre kluby zarzuty 2a wysoce krzywdzące, posia- 
mowił gremfalnie podać się do dymisji. Ataki klubów 
opozycyjaych wymieszane były w pierwszym rzędzie 
przeciw działalności wydziału gier i dyscypliny. We- 
dlug obiegających poqtosck na niedzielnem w alnem ze- 
braniu Ligi „Pozeń' (Lwów) zamierza wysunąć wnio- 
sek unieważnienia tegoroczaych rozgrywek ligowycii. 


związki 1 zoromagzenlë 


POSIEDZENIE ZARZĄDU ROBOTNIKÓW 0- 
DZIEŻOWYCH odbędzie się w poniedziałek 16 
września o godzinie 7 wieczór przy ul. Dunajew- 
skiego 5. Przew. Marczak. 

ZGROMADZENIE DOZORCÓW odbędzie się 
dziś w niedzielę o zodz. 2 popołudniu w Domu 
Robatniczym, ul. Dunajewskiego 5 II p. Ze wzglę- 
du na zawarcie nowej umowy zbiorowej na rok 
przyszły obecność wszystkich dozorców konie- 
czna. 

ORGANIZACJA MŁODZIEŻY TUR W JAWO- 
RZNIE uprasza osoby i Towarzystwa, — które 
do dnia dzisiejszego nie zwróciły gwoździ pa- 
miątkowych na odsłonięcie sztandaru w dniu 1 
września br., by uczymily to w przeciągu najbli 
szych dni ze względu na zamknięcie listy pamiąt- 
kowej, które ma być dokonane w przeciągu bie- 
żącego miesiąca. 


GARNITURY KLUBOWE 


ROZKŁADA 4X1, MATERACE itp. 
WYKONUJE PRACOWNIĄ TAPICERSXA 


M. BARDACH, ul. Florjańska L. 16. 


NA RATY! HA RAZY: 
Już nadesziy modele je- 
sienue i zimowe Go iirmy 


d. i 5. EMMER 


Kraków, Fiorjańska 43, front, tel. 42-11. 


Ubioru męskie, Okrycia damskie. 
Materiały, Błótna. Bielizna, Futra 
oraz Obuwie 818 


Ubiory gotowe i na miarą. 


Gibrzymi wySór. 


m mmm D WMMP MA DO MA 
Ludawe Stowarzyszenie Spożywców 
w Andrychowie 
zwołaje na niedzielę dnia 29 września 1929 r. 


o godzi 9-tej rano w zali Domu Robotniczego 
w Andrychowie 


NADZWYCZAJNE 
ZGROMADZENIE CZŁONKÓW 


z porządkiem dziennym: 

1) Odczytanie protokołu z ostatniego Zgroma- 
dzenia. 

2) Sprawozdanie Zarządu i Rady nadzorczej za 
I. półrocze 1829. 

3) Zmiana statutu. 

4) Uzupełniający wybór Rady nadzorczej i Za- 
rządu. 

5) Wnioski członków. 

W razie gdyby o godz. 9-tej nie zeszła się od- 
pawiednia ułość członków przepisana ałatutem, 
odbędzie się o godz. 10 tej drugie Zgromadzenie 
z tym samym porządkiem dziennym i w tej samej 
gali, która będzie prawomocne do podejmowania 

uchwał bez wzgłędu nB ilość członków. 


Za Radę nadzorcza: Za Zarząd: 
Jenoska Jan m.p. Barliński Michat m. p. 


BOLEGŁOWY, 
WEA E A, 
o 


FNA R RATY 


już nadeszły modele WIASZEKY dame 
GER ODZIEŻOWY 33. 


RZAŃ 


H 


S. LERNER, Kraków, ul. Grodzka 


Kursy Maturyczne i Dokształcające 
„WIEDZA% 


Kraków, ul. Studencka L. 24, I. p. 


przygulownjące na usłnych lekcjach kursów zkia- 
rowych w Krakowie, oraz w drodze korespondencji. 


Przyjmnją wplsy na nowy rok szkolny 
4929,30, na: 


1) Kura meturyczny gimnazjum wszystkich typów 
1 seminarjnm naucz, 

2) Kurs bredui 5-ta i 6-ta kl. gimn, 

8) Kura niższy w zakresie 4-ch kl. gimn. 

4) Kura 7-miu klas uzkoły powszechnej. 

5) Kura przygotowujący do egzaminu upecjalnego, 
uprawniającego da skróconej slużby wojskowej. 

Uwaga. Uczniowie kursów karespondencyjnych otrzy- 

mują co miesiąc oprócz calkowitego materjału nauka- 

wego, tematy 2 Ś-ciu głównych przedmiotów do 

opracawania. 

Na kursach „WIEDZA* wykładają najwybitniejsze 

siły lachowa krakowskich państw. szkół średnich. 

Do dyspozycji uczniów (-nic) kursów zbiorowych 

oraz koreepondencyjnych, gabinet przyrodniczy i geo- 

graficzno-peologiczny, jak również bogata hibljoteka, 

Żądać bezpłatnych prospektów. 


[wszystkie artykuły 


w zakres handlu towarów mącznych, kolonjslnych 

1 delikatesów wchadzące, tudzież wina, wódki, 

likiery koniaki tak krajowe, jakoteż zagraniczne po 
przystępnych cenach poleca: 


WOJCIECH OLSZOWSKI, Kraków 


Mały Rynek, róg ul. Szpitalnej 
UWAEA: Zakuplona lewary odsyla alg do domu o mzneozonej godziale. 


RZADKA OKAZJA!! 


Z powodu zmiany lokalu 
I likwidacji działu sukianniczego 


wysprzedaję 


pierwszorzędne materjały bielskie 
pa bardzo niskich cenach. 


Tylko za gotówkę! Tylko za golówkę I 
A. Landau, Kraków, Krakowska 2, I. p. 
|400400000000000600400000400060 


EDNICE. 


CZY TWOI NAJALIŻSI WYBIERAJĄ SIĘ 
Z TOBĄ NA WYSTAWĘ W POZNANIU? 


erygin PG 
JE 
Ena 
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